
Wisła znów sięga po mistrzostwo Ligi
Obecne stadjum gier Tgowych naz

wać można początkiem końca.- Do ro
zegrania pozostała bowiem niepełna 
„ćwiartka" i jedynie Ozami mają przed 
sobą nieco więcej, bo 9 meczów. -

Co mówi nam tabela szczegółowa, za 
mieszczona na stron ę 4-ej? Rzuttoka 
na nią daje pełny obraz zaciętej <wąiH 
jaka toczyła się dotąd i trwać jeszcze 
będzie o pierwsze miejsce pomiędzy 
Wisłą i Wartą. ■ t '

Mistrz I gi prowadzi narazie- . znowu 
mając o jeden mecz mniej,' lecz, ■ któ 
wie, czy ambitni poznańczycynie :wy- 
równają jeszcze swych szansy' Z dru
giej strony Wisłę czeka ciężka przetpra 
wa z Legją, IFC. Pogonią., ŁKS'1-Tury
stami, przycźem. 4- ostatnie mecze roze 
grane będą ną obcych boiskach.

Drugą zwartą grupę stanowią rLegjas 
Cracovia, IFC, oraz Pogoń. \ Której z 
tych drużyn yzypądnie .zaszczyt zaję
cia trzeciego miejsca — trudno.ocen ć. 
Możliwe jest zresztą.zdtobycie. rap, .przez 
Legję lub Cracovię nawet tytułu wice
mistrza ligi.' .

Martwy' środek, któremu', nie zagra
ża spadek do klasy A i który \ niema 
szans na' polepszenie pozycji -ponad .jed 
no dwa miejsca ku górze tabelą two
rzą: Polonia, Turyści,-Czarni, Ruch'' i 
Warszawianka. Cechą tych drużyn-jest 
zupełna apatja do rozgrywek.

Wobec rezygnacji T. -K. S. z ligi 1 
neuchronp.ego już spadku,Śląska, trze
cim kandydatem na - opuszczenie kadr 
ligi jest Hasmonęa.-którą od najbliższe, 
go Ł. K. S. dzeli różnica 3 pkt.

Dobra forma w jakiej znajdują się. o- 
statnio lodz ainie każę przypuszczać, za 
potrafią oni różnicę tę nieitylko--utrzy
mać w pozostałych 6-meczach, lecz-na- 
twet ją powiększą

HELJASZ (Warta).
jeden z najlepszych m otaczy -pol
skich, osiągnął 13.18 m. w rziuc'ę-ku
lą podczas meczu Kraków — Poznań, 

0 którym p.iszemy na str. 2-g.ej.

Rekord Sikorskiego. Wywiad z Pietkiewiczem. Nowy stadjon w Warszawie
|skontrolowania tych zalet. Przeć w*me, 
|bałpTczer;Woni prócz ambicji nie wy- 
। kazali tu żadnych zalet.
j Wynk Cracovia może- zawdzię- 
i czać skutecznej grze braci Zastawnia- 
ków, k'tórzy nie zawsze jednak za-

P PREZYDENT RZPL1TFJ ODBYWA PRZEGLĄD KOMPANJI HONOROWEJ NA ZAWODACH SPORTOWO- STRZELECKICH W STADJONIE 
' ŁAZIENKOWSKIM.

WISŁA — HASMONĘA 4:1 (4:0)
Występ, Lwowian nie wywołał w 

Krakowie entuzjazmu, minio, że zgro
madź ł na trybunach przeszło 5.000 o- 
sób. Wisła wystąpiła bez Balcera. Has 
monea w komplecie. Gra naogół słaba, 
przyczem Wisła, która I-ą połowę za
kończyła 4:0, prześladował w Ii-ej nie
zwykły pech.

Wisła przejmuje z miejsca inicjatywę 
1 w 2Ó-ej min. uzy skuje przez Czulaka 
pierwszy -punkt (nie bez w ny bramka
rza Hasmonei). Ataki Hasmonei, pro- 
waidzoHie/ldwą stroną, głównie przez 
Krumhóltiza',' 1 ikw iduje ob roni a W isły. 
Dalszy', naipór .gospodarzy przynosi- 
bramk.-inastępujące: w 26-ej min strze 
la Kowalski, 34-ej — Reyman III po lad 
nej kómbnacji Nowosielski — Kowal
ski — Reyman III i po raz czwarty i 
ostatni Kowalski

Po przerwie ataki Hasmonei przyno
szą jej w 5-ej min. punkt, zdobyty 
iprzez Steuermana. Gracz ten nie wy
zyskał karnego, którego wspaniała 
obrona przez Koźmina wywołała na 
Widowni entuzjazm.

Najlepsi: Kotlarczyk i Koźmin oraz 
Krumholtz i Grunberg.

Sędzia- p. Walczak z Warszawy za 
wiele dyskutował z graczami.

RUCH — WARTA 2:2 (2:2)
Mecz powyższy rozegrano na sta- 

djon e w Królewskiej Hucie w obec
ności dwu tys ęcy widzów. Warta 
grała niżej swej zwykłej formy. W 
drużynie n'e zawiedli jedynie Staliń- 
ski i Radojewski. natom ast pozostali 
z Fontowczem na czele grali bardzo 
słabo. W Ruchu wyróżnili się Gęsior 
na środku pomocy. Kusz w obronie i 
Krem er w bramce.

Tempo gry było od samego począt
ku powolne i obie drużyny grały bar
dzo flegmatycznie. Wszystkie bramki 
padają przed pauzą, a m anowic e w 
5-ej. minucie przez Sobotę dla Ruchu, 
w 11-ej minucie wyrównuje Radojew

ski, Rochowicz zdobywa .w 25-ej mi
nucie ponownie prowadzenie, poczerń 
w 35-ej m nuc e uzyskuje wyrównu
jącą bramkę Frost.

Po przerwie gra n eciekawa, War
ta widocznie opadła na silach, a ini
cjatywę gry przejął Ruch.- N e zdołał 
on jednak wskutek słabej- gry swe

NA NOWEM BOISKU „ORŁA**
U stóp .pięknych . trybun rozgrywa sę .jeden z przedbiegów na 60 mtir., 

wygrany przez Hulanicką,

go ataku uwidocznić swej przewagi 
cyfrowo. Sędz.owal dr. Lusigarte-n do
brze.-

I. F C. — Ł. K. S. 1:0 (1:0)
Gira stała na wysokim poziomie i ob 

ftowala w szereg zajmujących mo
mentów. szczególnie po pauzie. Pierw 
sza część meczu przyn osła grę zu- 

peln e wyrównaną Drużyna, której 
szczęście dopisało był I. F. C., bo
wiem zdobył on zupetraie przypad
kowo decydującą o zwycięstwie .bram 
kę. P ika odbita przez Cylla, wsku
tek n erównego boiska otrzymała 
fals-z. co wykorzystał Pośpiech i strze 
LI jedyną bramkę dnia.

Po zmianie pól obraz gry zmienił 
s'ę na korzyść gości i im więcej -gra 
zbliżała się do końca., tembardziei wzra 
stała przewaga łodzian. Nie mieli oni 
jednak szczęścia, a atak ich przestrze
lił kilka pewnych sytuacyj. podbram
kowych w tern nawet rżutLkarny tuż 
przed samym końcem meczu.:

Łodzian e przewyższali-I. F. C. tak 
tyką i wytrzymałością, dz'ęki której 
zmusił', gospodarzy .do gry. defensyw
nej. Wyróżnił się w ich drużynie Mi
la w bramce, który bronił pewnie 
szereg silnych strzałów Goerlitza.Ko- 
zoka i Geislera. dalej wspaniale gra
ła obrona, a poza środkową trójką, 
która grzeszyła powolnością, pozo
stali grali bez zarzutu

W I. F C. jak zwykle Spałek w 
bramce był bohaterem dnia.' Przez 
swoje szczęśliwe wybiegi .wyjaśnił 
cały szereg groźnych sytuacyj. . Do 
pauzy poza lewoskrzydłowym. Pośpie
chem cała drużyna dopisała.'po przer
wie załamała się L grała-bardlzo sła
bo. W tym okresie gry znów; Spałek 
i W eczorek w obronie' ratowali sy
tuację i właśnie im a wdzięczą I.' F. 
C. zwycięstwo '

Sędziował ’ bardzo dobrze p. Na
wrocki z Poznania. ■ 1

CRACOVIA — TURYŚCI 1:1 (0:0)
Cracovia po ra>z. drugi w b. roku 

uzyskuje wynik rem;sowry w Łodzi. 
I tym razem rezultat * ■winien był 
brzmieć na korzyść, Turystów, po-, 
dobnie jak ongiś na* rzecz Ł. K. S.

Łodzianie moc 'słyszeli ‘ o" stylu i 
pięknej grze Cracovii; niestety nie 
mieli' dotychczas' żadnej ' sposobności

latwali się z przeciwnikami przep-. 
sowo, dobrej - grze Szumca i Chru- • 
ścińskiego, oraz legendarnej już nie
zaradności ataku fioletowych. W ata
ku gości para Sperl ng — Gintel nie 
mogła skutecznie rozwinąć gry wsku
tek wtspamałej' obrony Kahana i Ku
bka II. Prawa strona słaba, nawet 

1 bardzo słaba, przegrywała stale z dy- 
I sponowanymi pomocnikami i obrón- 
i cami Turystów. Dopiero pod kott_ec 
'k łka . celnych strzałów musiał bronić 
i Michalski, I.
i Turyści. wystąpi! bez Kulawiaka T 
; Ba tczewskiego, z Hermansem j Kubi
akiem !.■ Wskutek: tego arak szw-anko- 
। wał. brak mu-było siły-żywotnej i dó- 
। bregp . kierown ika.

Cracovia: Szumieć; Zastawniak Ii 
II: Ptak. Chruść ński i Mys ak: Ru- 

i -inek. Malczyk II, Kępiński. Gintel 1 
, Sperling. -
’ Turyści: Michalski I; Kub'k U. Ka
rasek; Kahan. Wieliszek i Hue; Mi
chalski II. Węglowski, Hermans. Ku
bik I i Franfcus.

' Gra przez cały czas nieciekawa. 
Turyści przeważają niemal ciągle. W 
drugej połowie gra prowadzona jest 
chaotycznie, lecz szybko. Chruśc:nski 
ratuje na limji pewną bramkę. Wre
szcie w 17-ej minucie Hermans strze
la jedyną bramkę, a w 31-ej nfnupie 
Gintel. z karnego wyrównuje. W chwi
lę potem Mchalsk;. II nie wyzyskuje 
takiegoż rzutu dla Turystów. Rod 
koniec Cracovia przerzuca grę na po
łowę przeciwnika, lecz bez skutku.

NOWAK (A. Z. S; Kraków) 
na meczu Kraków —Poznań zdobył 
pierwsze miejsce w 3-ch konkuren
cjach:- 100' m., 200 m. i skoku wdał, 
przyczyniając .się walnie do zwycię

stwa Krakowa,

KRAKÓW KROCZY
Drużyna Wisły, która wysunęła , się na czoło tabeli 1 Jest najpoważniejszym kandydatem do tyitulu, mistrza.

NA CZELE tiar. 
CracovLa KoUu e wraz a Wista broni sławy oilKatswiol'KraK^i'W botaoli ligowymi-
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LEGJA GROMI WARSZAWIANKĘ 7:1
Do roku 1928-go Warszawianka 

mogła s.ę szczycić długim szeregiem 
zaszczytnych zwycięstw nad Legią 
Wojskowi m mo kolosalnych wysił
ków, wkładanych w kompletowanie 
drużyny i jej techniczne szkoleń e nie
potrafili , oprzeć się temperamentowi 
i szybkości biało-czarnych i w rezul
tacie Warszawianka niemal stale 
zdobywała na nich punkty mistrzow-

W roku bieżącym sprawa zmieniła 
się zasadniczo. Legia poza pewnenr 
zastrzeżeniam co do bramkarza, śród 
kowego pomocnika i lewego skrzydło 
wego napadu stanowi dziś jeden z 
najbardz ej wyrównanych zespołów 
ligowych. Jej siła leży w równej m e- 
rze w wysokiej wedzy technicznej, 
jak dobrej kondycji fizycznej, opar
tej o dużą wytrzymałość nerwową, 
pracowitość i rutynę meczową.

A Warszaw anika? Ta w ciągu wie
lu lat swej ka.rjery ire nauczyła s ę 
mic. Straciła natomiast jedyne swe za
lety — huraganowość akcyj napast- 
n czych. wśród których fabrykowało 
się bramki niewiadomo kiedy i nie- 
w adomo przez kogo. Ot poprostu — 
drużyna Warszaw anki zestarzała 
się: uganianie s ę za piłką pnzestąlo 
bawić, a zaczęło męczyć.

A że w ciągu wielu lat dojrzewa
nia fizycznego drużyny nie poczyń la 
ona żadnych postępów, ani techn.cz- 
nych, ani taktycznych, dz eń. kiedy 
trzeba było zdać rachunek z przesz
łości wypad! bardzo boleśnie.

Do walki niedzielnej rywalki stanę
ły w składach:

Legia — Akimow; Martyna, Zie
mian: Szaler, Przeżdzecki. Nowakow
ski; Wypjewski. Nawrot. Łańko, Ci
szewski, Cchecki.

Warszawianka—Domański: Zwierz 
I, Redllich; Fiałkowski, Zwierz II, 
Wróblewski: Hasselbusch. Jung,Korn
gold, Szenajch. Luxenburg.

cem przedewszystkiem na Redlicha. 
Bez biegu, zwrotności i taklingu gracz 
ten nie nadaje s ę absolutnie na o- 
brońcę drużyny 1 gowej tembardzej 
jeśli posiada za partnera zawodnika, 
dysponującego tak skromnym reper
tuarem wiedzy piłkarskiej jak Zwierz 
Lszy. Szenajch. Zwierz II, Jung i 
Korngold z tych czy innych wzglę
dów ne pracowali bardizej wydatne 
od pary wym enionej. a usunięcie z 
boiska zaraz po przerwie Luxenburga 
przekreśl >ło resztki nadziei na choć
by honorową przegraną.

Co innego w Legj. Tu doprawdy 
było na co patrzeć. Strzały Łańki, 
fachowość Nawrota, amb ca a Wypi-

jewskiego, pracowitość C szewskiego 
i Szalera, odwaga Nowakowskiego, 
szybkość Ziemiana, czy spokój i p ęk- 
ny wykop Martyny — oto atuty, któ
re Warszawiankę wprost zm ażdżyły.

•To też za trzema bramkam Cl- 
szewsk ego przyszły cztery dalsze. 
Czwartą sfabrykował z wolnego Łań- 
ko przy żywym współudziale Ciszew
skiego i Nawrota, który punkt ten 
zap sal na swoje konto. Punkt piąty 
był dziełem centry Ciszewskiego i 
strzału Łańkl, szósty — przynosi za
szczyt Wyp jewsk emu. a siódmy — 
Nawrotowi.

Grę prowadził p. Rutkowski z Kra
kowa.

WALKI O WEJŚCIE DO LIGI
Rozpoczęte niedawno zawody m'ę- 

dzyokręgowe o mistrzostwo kl. A P. 
Z P. N. trwają w całej pełni. Dz e- 
s'ęć najlepszych zespołów A-klaso- 
wych walczy o zaszczyt należenia do 
najwyższej klasy piłkarskiej.

Jak wiadomo Wydizlal Gier i Dy
scyplin podz cM całą Polskę na 3 
g.Tiipy. Do pierwszej — zachodniej 
należą cztery zespoły: Ruch (War
szawa). Łódzko Tow. Gmn S'port. 
(Ł. T S. G.), Pogoń (Poznań), wresz
cie mistrz Pomorza — Polon a (Byd- 
gszcz), W tej grupie horyzont jest już 
całkowicie wyjaśniony. A więc na czo 
ło wysunął s ę bezapelacyjn e Ł. T. 
S. G. (Łódź). Drużyna ta przewyższa

inne zespoły swej grupy przynajmniej 
o klasę. Najlepszą częścią todzan 
jest atak, strzelający często, celn e i 
doskonale zgrany. Mając w dodatku 
.pewne tyły i niezłą pomoc i odzna
czając się przytem grą fair jest Ł. 
T. S. G. groźny dla każdego zespo
łu ligowego. Ruch naogól zawód! po 
kładane w n rn nadzieje. Pogoń poz
nańska n'ie jest s lifejszą od każdego 
iinnego A-kl. zespołu Polon a z Byd
goszczy jest groźną tylko na wła
snym terenie. Można z pewnością u- 
stalić, że w tej grupie L. T. S. G. zaj- 
mie p erwsze miejsce. Pogoń — dru
gie. o trzec e i czwarte zaś, walczyć 
będą: Ruch i Polonia.

Otwarcie boiska K. S. Orzeł w Warszawie
Świetne zwycięstwo Pietkiewicza nad Kusoc ńskim. Rekord Sikorskiego w skoku wdał

Pierwsze m nuty bynajmniej nie za- 
pow adają klęski biało-czarnych, mi
mo, że już po 20-tu minutach Legja 
prowadzi 2:0. Ob e bramki jak rów
nież trzecią zdobywa Ciszewski1, uzy
skując tak rzadko notowany w me
czach ligowych hat trick — trzy 
•bramki, strzelone jedna po drugiej.

W ub mcdzielę odbyła się w War
szawie radosna uroczystość otwarcia 
nowego boiska. Plac ten m eści s ę 
ii a Grochówie i jest własnością mło
dego klubu „Orzeł-'.

Boisko i stadion zbudowane według 
planów inż. Serwatyńskiego przedsta- 
w ają się okazale. Poza boisk em do 
pilik, nożnej (100x65 mtr.). w stadjo- 
n e znajduje s ę 400 mtr. bieżnia. 

.Jest to jedyna w Warszawie b eżnia 
6 torowa (na prostej — 8 — 10). W 
stadijonlie znajdują s e również kryte 
trybuny na 1 000 osób, a pod trybu
nami domek klubowy z szatniami i 
natryskami. W stadionie znajdują się 
równ eż place do g er sportowych o- 
raz wyznaczone jest miejsce na korty 
tennisowe.

Uroczystości zgromadziły na placu 
„Orla" szereg gości, wśród których 
widzieliśmy prez. Słomińskiego, mn. 
Matuseewskego, woj. Jaroszewicza, 
pułk Krzyskiego, inż. Zawadzkiego, 
inż. Chm ©lińskiego i In.

Po przemówieniach prez. Około-Ku- 
łaka, kis. Trojanowsk ego i niezwykle 
serdecznym apelu do zawodników inż. 
Zawadzkiego i po defiladze atletów 
zaczęły się zawody lekkoatletyczne.

Najwięcej uwagi skupił na sobie 
beg 3.000 mtr. z udziałem Kusociń- 
skięgo i P.etkicwicza, oraz plejady 
biegaozów pierwszej klasy z Sarnac
kim i Kowalskim na czele.

Po starcie prowadzeń e ujmuje Ku- 
sociński, za nim trzymają się Sarnac
ką Kowalski, na piątem mejscu Piet- 
kiew cz. Po 500 mtr. Pietkiewicz wy- 
diluża krok i pewnie wychodzi na dru
gie miejsce. Po dwu okrążeniach w 
tej kolejności Pietkiewicz atakuje na 
prostych Kusocińskiego, wychodząc 
kilkakrotnie na pierwsze miejsce, ale

pozwalaiąc s'ę mnąć na wirażach. 
Teraz Kusociński i P.efkiewicz są już 
o 40 mtr. przed pozostałymi i stale po 
w ększają dzielącą ich różneę.

Na 400 mtr. przed metą Pietkiewicz 
wychodizi z drug ego m ejsca, ostrym 
sportem obejmuje prowadzenie, a na 
200 mtr. przed taśmą odrywa się od 
Kusoc ńskiego, kończąc bieg źywńoło- 
wym fim szam Podmecany okrzyka
mi zawodników i publiczności P et'k e 
wicz przerywa taśmę w p ękinym cza
sie 8:54,2 sek., bijąc o 0,4 sek rekord 
Kusoc ńskiego. 2) Kusociński (Warsza

Kraków bije Poznań 81:80
w międzymiastowym meczu lekkoatletycznym

W kontratakach Warszawianki nie 
wyczuwa s ę naogól możl wości zy
skania bramki. To też kiedy po cen
trze Hasselbuscha i główce Luxen- 
burga Akimow musi ze zdziwieniem 
wyjąć p łkę z siatki, widownia jest 
tem nieco zaskoczona.

Nie na długo. Każda bowiem dalsza 
minuta gry odkrywa karty obu stron: 
zieloni biją b alo-czarnych pod każ
dym względem. Lepsi technicznie, 
szybsi w starcie, pracowitsi, bardziej 
ambitni i- opanowani narzucają prze
ciwnikowi swóij styl .gry. W neco 
może sennem tempie piłka przesuwa 
się na welkiej szachownicy boiska z 
matematyczną n emal dokładnością; 
wokół twierdzy Domańsk ego raz po 
jaz zac'eśnia się napastniczy pier
ścień zielonych, aby w konsekwencji 
słynny bramkarz musiał s:ęgać . po 
piłkę daleko poza linię swej bramki. 
A chociaż to wszystko dzieje się jak
by od niechcenia, n emal że nawpól 
serjo, wprost niedbale, tem niemniej 
75% zamierzeń udaje s'ę znakom 
c'.e; Legja jest u szczytu formy.

Cóż można ponad to słowo powie- 
dzeć. Chyba to. że Warszawianka 
zrobiła tym razem wszystko, aby 
tr umf Legji możliwie uwypuklić i 
podkreślć. Jeśli winowajców szukać 
indywidualnie, należy wiskazać pal-

Na konkursy hippiczne w Nowym Jor 
ku wyjeżdża polska reprezentacja hip- 

Ipiczna w składzie: pp.k Rómmek rtim.
Antoniewicz i por. Zgorzeiski, zabiera
jąc konie: Fagas, Jowisz, Reaidgledt, 
Donesse, Olaf i Karny. Wyjazd ekipy 
nastąpi dn. 14 b. m.

Konny raki wojskowy na dystansie
Warszawa — Zakopane (około 500 
kim.) rozpoczął się we środę, 3 b. m.
W ra diz.e wzięło udział 48 of cerów

Pierwsizy nr ędzyokręgowy mecz pa 
nów Kraków — Poznań przyn ósł 
zwycięstwo reprezentantom grodu 
podwawelskiego różnicą jednego punk 
tu. Brak dwu zawodnków Poznania: 
Blałłyego i Ciaszczyka II przyczynił 
sięponieikąidldo tej przegranej. Zawody 
odbyły s ę na boisku Warty, groma
dząc załedwe 200 widzów Padły 2 
nowe rekordy okr. pomorskiego, je
den — krakowskiego. Walki w posz
czególnych konkurencjach były bardzo 
zac ekłe, zwłaszcza zażarty bój sto
czono w sztafecie 4 x 400 m. Organi
zacja naogól dobra.

Wynki techniczne: 100 m.: Nowak 
(K.) — 11 sek. (rekord okr. krakow-

sk ego); 200 m. Nowak (K.) 24.2: 400 
m. Piechocki (P.) 53 2 (rekord okr. 
pozit); 800 m. Szwarc (P.) 2:10.0; 
1500 m Szwarc (P.) 4:37.8: 5000 m. 
Czubak (K.) 17:01.5; sztafeta 4 x 100 
m. Kraków 46 sek. (Gierałtowsk , 
Irwitt, Nowosielski'. Nowak); sztafeta 
4 x 400 m. Poznań (P eohocki, Szwarc, 
Pernaik, Nowicki) 3.43; 110 m plotki 
Nowosielsk' (K.) 18.4; 400 m, płotk' 
Drozdowski (K.) 62.8; wwyż Nowos el 
ski, Kowalski' (obaj Kraków) po 158 
om.; wdał Nowak (K.) 673 cm.; tycz
ka Urbaniak (P.) 3 m.; dysk Heljasz 
(P.) 36.74 cm.; oszczep Gierafoowsiki 
(K.) 53.30; kula Heljasz (P.) 13.18 
(rekord okr. poznańsk ego).

wianka) 9:00,2 sek.. 3) Sarnacki (War 
szawanka), 4) Kowalski (Orzeł).

Kusoc ński, n e pozwalając odebrać 
sobc prowadzenia dał się zmę
czyć Pietkicw czowi ciągłemi ataka
mi. Zpośród wszystk ch biegaczy je
dynce Pietk ewcz biega stylowo: krok 
długi, elastyczny, ręce przy piersiach 
pracują intensywnie, oddychanie mia
rowe. Czasy okrążeń: 1 :Ó7 1:12. 1:13. 
1:13, 1:13, 1:17. 1:03 sek. M ędzyczas 
na 2.000 mtr. — 5:58,8 sek..

W skoku wdał Sikorski uzyskał też 
rekordową odległość 7.03 m.

Sztafety: 4x100 mtr.: 1) Polon a — 
45,2 przed AZS. szwedzka: 1) AZS.— 
2:05.3 pnzed Warszaw'anką.

Panie: 60 mtr.: 1) Hulaucka (Gra
żyna) — 8,2 sek, 200 mtr.: 1) Grabic- 
ka (Grażyna) — 28,8; rzut dyskiem: 
1) Konopacka (AZS.) — 36.22 m.

W siatkówce pokonał Orzeł — Hu
ragan wołomiński 20:18, wreszcie w 
zawodach p łk: nożnej Orzeł uległ Po
lonii I-b 1:9 (1:3) przyczem wszystkie 
bramk1 zarówno dla Polonii, jak i dla 
Orla zdobyli, gracze Polonii: Biedrzyc 
ki (4). Pucihniarz (2), Hamburger. Ola- 
s.ek (po jednej) i Szerauc (2), w tem 
jedna samobójcza.

2-ej dyw. kaw. z pułk Wieniawą- 
Dtugosizewskiim f Szysizlko-Bohuszem 
na czele. Regulanrn raidu przewiduje 
przebycie całej trasy w ciągu 116 go-; , .... .. ■„ , . ..dzm I 'Poloma: Kisieliński; Butanów, Loth

Olimpijczyk rtm. Antoniewicz, wziął F^t, Tynowski,
udział w niedzielę w Wielkim Steeple IR^taein, Szczepaniak Ałaszewskr, Kry- 
Chase Wojskowym w Poznaniu i przy • . , . . , , ,,
braniu przeszkody tak faitaln e upad! I Drużyny grały w składach osłabio- 
a----- ---------- .. -----’iniyoh. Pogoń zmuszona była zreizygrro-

Pogoń-Polonia 4:3
Pogoń: Albański; Malinka, Mauer; 

Dewtschman, Fichteł, Hanke; Maurer, 
j Batscli, Kuchar, Zimmer, Garb eń.

że na noszach wyniesiono go z toru. 
Stan zdrowia nie budzi jednak obaw.

Ekspedycja bokserów śląskich na 
tournee po Skandynawii opuść la Ka
towice dnia 7 b. m. W skład ekspe
dycja wchodzą: Pyka. Górny. Seydel, 
Wieczorek i Kupka. Kierownikiem 
jest p. Wieczorek

Bokserzy nasi stoczą pierwszą wal
kę w Kopenhadze w dn:ach 10 i 12 b. 
m., 15 b. m. w Malmó 16 b. m w 
Góteborgu. a potem w Sztokholmie.

Kierownictwo sekcji płkarskhj 
Warszawianki objął Domański.

Bilans tygodnia lekkoatletycznego
Ostatnie zawody o puhar Electrolu- 

xu zakończyły się łatwem zwycę- 
stwem A. Z S-u. gdyż zespoły Po
lonii i Warszawianki nie stanęły Oto 
■wyniki: 100 mtr. — Weiss 11.6; 400 
mtr. — Kostrzewslki 52.6: wdał — 
Łada 573; 1500 m. — Malanowski 
4:13.4; 110 m. przez plotki — Troja
nowski 16 s.; kula — Kataba 11.54; 
dysk — Pietkiewicz 30.51; oszczep— 
Wóycick' 42.50: tyczka — Majewski 
292. A. Z. S osiągnął ogółem 6300 pkt. 
i zdobył puhar na własność.

e W ramach zawodów Konopacka o- 
•siągneła w rzucie kulą 10.67. w dy
sku 35.04, w oszczepie 28.91, a w sko
ku wdał 466

Pokazy sportowo-strzefleck^e w Ła
zienkach dały znowu pole do popsu 
Konopackiej która osiągnęła w rzu
cie dyskiem świetny wynik 39.30. 2) 
Kobielska 32.50. 3) Kotowska 28.90. 
Kuła: 1) Konooacka 10.42, 2) Kobe!- 
ska 9.33, 3) Gawska 8.82 Oszczep: 
Konooacka 28.55. 2) Kobielska 2750, 
3). Woynarowska 27.70. W zawodach 
łuczniczych zwyc'ężyła Morawska.

Tróibój drużynowy Ośr. W. T Wil
no odbył się dn. 1 b m. Uczestniczy
ło 6 zespołów w tej liczbie jeden ze
spół litewski (Kl. Sp LThuania). Ogó
łem startowało 80 zawodników (młodzi 
ków). Pierwsze miejsce zdobył po raz 
dragi zespół AZS-u osiągając 11.519,56 
pkt Drug!m byt zespół Pogan! 
(10.94056 akt.), trzecim zespół K. S. 
Ognisko. W klasyfikacj' indyw. pier
wsze mtoisce zajął Brzozowski (Ogni
sko) 1517.91 pkt.. drugie — Ziemewicz 
(Pozoń) 142198 pkt. trzecie — Pimo- 
iw (AZS) 1412.10 pkt.) Najlepsze wy 
arki w poszczególnych konkurencjach 
os a-meli: w b’egu na 100 mtr. — Brzo
zowski (Ogniska) 12 s.. w skoku wdał 
— Pimonow (AZS) 550 om., w rzucie 
dodram — Zielniewicz (Pogoń) 32 m 
29 s.. w pchnięciu kulą — Mejnairtowicz 
(Pogoń) 10 m, 13, w rzucie oszczepem 
— Zien' ewicz 38 m. 87, w skoku wwyż 
155 om — Tuszkaszewioz (Pogoń). 
Fstko (K. S. Lithuamla) i Nowicki (Ż. 
August).

GOZLA przeprowadził na stadionie 
w Królewskiej Huc'e mistrzostwa w 
dz'es’ęcioboju panów i trójboju pań, 
jak równ eż bieg sztafetowy 10 x 200 
dla chłopców poniżej lat 18.

W 10-cioboju startowało plęc’u za
wodników Pierwsze nrejsce i tytuł 
mistrza dziesięc’obota, lak równ'eż 
rekord okręgowy zdobył por. Gilew- 
sk, Uizyskirac 5 418.345 punktów. 2) 
Żytka 4 383.75 pkt.. 3) Kla.pczyk 
4.191 09 nkt.

Na tróibói składał się beg 100 mtr., 
skok wwyż i rzut oszczepem. Starto-

wały 4 zawodreozki. Pierwsze miej
sce zdobywa Czajówna S. K. L. A. 91 
punktów (na 300 możliwych). 2) Ra- 
koczanika K S. Roźdizeń 71 pkt., 3) 
Preisówina S. K. L. A. 64½ pkt.

Jesienny bieg na przestrzeni 5 kim., 
urządzony staraBem Leohji, zgromadził 
na starcie 57 zawodników: 1) Sawaryn 
16:51.2, 2) Dobosz (Pog ) 17:50,0. 3) Ko 
towicz (Lech. II) 18:03.4 i 4) Lieiber- 
man (Dror) 18:54 8.

wiać z Sizabaik ewścza z powodu kontu
zji, którą odniósł na zawodach z War
szawianką.

Zawody nie stały wprawdzie na wy
sokim poziomie, obfitowały jednak w 
sporo emocjonujących momentów, co 
wynika już choćby z bogatego żniwa 
bramkowego. Pogoń odniosła zasłużo
ne zwycięstwo, będąc drużyną lepszą 
o różn cę jednej bramki

Trzeci występ eksmistrza stolicy nie 
pozostawił tak dobrego ' wrażenia jak 
dwa poprzednie. Grze brakło stylu i 
myśli, brakło nawet zwykłej werwy. 
Na osłabienie biwości Polon® wipły- 
nęła też częściowo konituizija Kryg era. 
co nastąp ło już wp erwsizych min, gry. 
W napadzie wyb jał się błyskawicznie 
orientujący się, niiebezpiieozny strzelec 
Dittner. Szczepaniakowi brak rutyny 
i przeglądu gry. Alaszewski pozibawio 
ny pomocy sąsiada wyipadl słabiej niż 
s ę spodziewano. W pomocy był Hyla 
stanowczo lepszy od Fichtia. Hołduje 
on jednak więcej grze obrońcy, niż po
mocnika a podania jego pozostawiają 
wiele do życzeniai. Seichter i Focht 
nie zdołali zaimponować. Obrona do
bra, spokojną grą ułatwiała pracę Ki
sielińskiego, który miał kilkakrotnie spo

sobność wylkaizać swe niepowszednie 
walory.

Również i gra Pogoni nie mogła za
chwycić. Mmo strzelonych czterech 
bramek napad grał bezładnie j dopiero 
w drugiej połowie zdobył się na prze
błyski przypomiinnijące chwilami dawną 
świetność. Dr. Garbień stosunkowo 
mało zatrudnony nie czuł się dobrze 
na skrzydle. Zimmer dopiero po prze
rwie zdobył się na produOrtywniejszą 
grę, b. dobry byt Batscli, Kuch ar wżibi! 
s ę w decydujących momentach na daw 
ny poziom. Maurer — dobry, jednak 
często niezdecydowany. Najlepiej pre- 
zenitowali się pomocnicy Hanke i 
Deutschman, kryjąc po części luki wy
wołane słabszą grą F iChtia. Obrona 
pogoni grała — mimo uchybień, które 
kosztowały utratę dwu bramek — wca
le debrze. Malinka gra inteligentnie, 
potrzeba mu jednak więcej rutyny i 
szybszej decyzji. Mauer ma zdaje się, 
mało wiary wie własne siły, boi się ry
zykować wykopu i forsują grę głową. 
Albański dobry.

Bramki padfy w następującej kolejno 
ści: w 14-ej min. Dittner dla Póton i. w 
16-ej wyrównuje Maurer z podania Gar 
bieniai, momentalny atak przynosi Poło 
nii w kilkanaśsle. sek;.:id później znów 
prowadzenie przez Dttnera W 27-ej 
znów Maurer wyrównują, a w 33-ej u- 
zyskuje Pogoń przez Batscha prowadzę 
nie. Po przerwie strzela Kuchar w 23-ej 
min. czwartą bramkę, a w 38-ej ustala 
Szczepaniak wynik na 4:3.

Sędziował dobrze p. Rosenfeld. Wi
dzów 3.000.

W słowiańskich strzeleckich zawo
dach korespondencyjnych 10-iu repre
zentantów Polski uzyskało w strzelaniu 
na 50 mtn. z broni długiej matoikałibro- 
wej 5644 pkt. na 6000 pkt. możliwych 
do uzyskania. Wyniki indywidualne 
brzmią: 1) Ruteck' (Legja) 577 pkt., 2) 
Goilański (Zw. Strz.) 575 pkt. 3) Wąso- 
wlicz (Legja) 571 p, 4) Ossowski (SKS) 
570, 5) Daszkiewicz (SKS) 565, 6) pułk. 
Wecki (WKS Żoliborz) 563. 7) kom Pf- 
tułej (SKS) 558 pe, 8) komendant Kierz- 
kowsiki (Zw. Strzel.) 557 p_ 9) Ruciń- 
siki (SKS) 556 pkt., 10) kpt Gościewicz 
(Toruń) 552 p.

Strzelcy czechosłowaccy osiągnęli w 
sumie 5393 pkt., przyczem uzyskali. 1) 
Vrabik 560 pkt.. 2) Pechacek — 556. 3) 
Havel — 551. 4) Brich — 549, 5) Dvo- 
r^k — 541, 6) Jeleń — 537, 7) Małek— 
537, 8) Sto — 523, 9) Kraulik — 522, 10 
Hodera — 521,

Nożowcy czy piłkarze? Na meczu 
o mistrzostwo klasy B w Łodzi po- 
m ędzy klubarm S. S. K. M. (Chojny) 
a Ł K. S. Byłych Wojskowych, gra
cze tego klubu rzuc li się w szatni na 
sędziego Cwiłlicha z laskami i noża- 
m’. w rezultacie czego sędzra otrzy
mał szereg ran tłuczonych i stracił 
przytomność. Przy tej sposobnści 
skradziono p. Cwllichowi portfel z 
pieniędzmi- i zegarek. »

Druga grupa — poludn owa, składa 
się z trzech zespołów: Garbarnia 
(Kraków), mistrz k eleoki — Vicro- 
r a (Sosnowiec) i m strz Śląska — 
Pogoń (Katowice) Ta ostatnia n e 
berze jeszcze udziału w zawodach, 
gdyż mistrzostwa okręgowe w, tej 
dizielnicy nic zostały jeszcze nikonczo 
ne. Pewny już mistrz Pogoń, został 
nespodzlewanie pokonany przez B. 
B S. V. w stosunku 1:2 i gdyby te
mu ostatn emu udało się jeszcze po
konać 07 Siemianówce będzie on 
m ai tyle puriktów co Pogoń i o ty
tule mistrza zadecydule trzeć a roz
grywka, która prawdopodobnie skoń
czy s:ę zwyc ęstwem Pogoń. W tej 
grupie można w ęc przewidz eć. że 
trzecie czyli ostatnie mejsce przir- 
padnie Victorii. o p erwsze i druge 
zaś. walczyć będą Pogoń i Garbar- 
n a.

Trzecia grupa — wschodnia składa 
się również z trzech klubów: 1 pułk 
legtonów (Wilno), m strz lubelski — 
22 p p. z S edlec. wreszc e mistrz 
Lwowa — Polonia z Przemyśla. W 
tej grupie horyzont jest również zn- 
pełn e wyjaśnionj’. A więc pienysze 
miejsce zajmie Polon a przemyska, 
drugie — 22 p. p. (Siedlce), wreszcie 
ostatne 1 p. legionów (Wilno).

W finałowych rozgrywkach *fec 
spotkają się Ł. T S .G. (Łódźl. Po
lonia (Przemyśl) i Pogoń (Katne^ca) 
lub Garbarń a (Kraków). Trudno 
Wdzieć. która z tych drużyn zatore 
pierwsze miejsce. Ł. T. S. G. posia
da w swym dorobku Lczne zwycię
stwa nad drużynami ligowem-'. Po
goń katowicka ma również w swo- 
ch kronikach zwycięstwa nad Wi

słą, Wartą i drużynami zagrantczare- 
mi, Ładnemi triumfami poszczycić ste 
może także i Polonia przemyska. 
Biorąc pod uwagę stan obecny m- 
strzem kl. A powinien zostać Ł. T. 
S. G. Czy tak będzie pokażą najbliż
sze tygodnie.

O wejście do Ligi walczyło w tt- 
biegłą n edz elę 6 drużyn.

W Warszawie Ruch rozegra! re
wanżowe zawody z jednym z naj
słabszych zespołów tej grupy--Polonią 
z Bydgoszczy, zwyciężając bez wiel
kiego wysiłku w stosunku 3:0 (fiD)- 
Bramki dla zwyc ęzców padły że 
strzałów Ogrodz ńskiego (2) i Ezdeb- 
sk ego (1) Zawody prowadził p. Han
ke z Łodzi.

W Poznaniu odbył się mecz pomię
dzy miejscową Pogonią a łódzkim Ł. 
T. S. G. Przez cały czas zawodów 
zaznaczyła s'ę przewaga łodz an nie- 
wykazana cyfrowo. Dopiero w dru
giej połow ę padła jedyna bramka dla 
gości i mecz kończy się przy stanie 
kO dla Ł. T. S. G. Sędziował por. 
Brzezmski.

W Wilnie rozegrał 1 pułk legionów 
zawody rewanżowe z 22 p. p. (S edl- 
ce). Walka naogól bardzo zac ęta, to-
czyla się bez 
rejkolwiek ze 
1:1 zupełnie 
gry. Sędzia P

Stan tabeli

wyraźnej przewagi któ- 
stron. Wynik remisowy 
odpow ada przebiegowi 
Weyssenhoff.

po ostatnich rozgryw-
kach jest następujący: W grupę za- 
chodn'ej prowadzi w dalszym ciągu 
Ł. T. S. Q. (5 gier — 10 plkt„. st, br. 
22:3). 2) Pogoń (Poznań) — 5 gier — 
4 pkt., st. br 13:12. 3) Ruch (War
szawa) — 6 gier — 4 ipfctM sL br. 
8:14. 4) Polonia (Bydgoszcz) — 4 gry 
— 2 pkt., st. br. 4:18- W grupie 
wschodlnei: 1) Polonia (Przemyśl)— 
2 gry — 4 pkt., st. br. 9:2. 2) 22 p. p. 
(Siedlce) — 3 gry — 3 pkt.. st. br. 
4:4. 3) 1 pułk legj (Wilno)— 3 gry—■ 
1 u®ct„ st. br. 1:8. W grupie południe-, 
wej zmian nie było. . >

Nowiny piłkarskie z całego kraju
Mecze piłkarskie na Górnym Ślą

sku: Iskra (Semanowice) — K. Ś. 
Mysłowice 5:2 Gra wyrównana. Po
konani przestrzelili trzy rzuty karne. 
Dąb — Polcyjmy K. S. 2:0. Policyjny 
wystawił zespół rezerwowy. Kolejo
wy K. S. — Roździeń 5:1 N ©spodzie
wane wysokie zwycięstwo lepszego 
pod każdym względem Kolejowego. 
Amatorska K. S. — K. S 06 3:0. Bram 
ki strzelili Rebusione (2) i Duda. Zjed
noczeni P. S. — Kresy 4:1. Jubileusz

Oksiutycz bije rekord 25 kim. za motorem Święto młodzieży robotn cze| w stolicy
Międzynarodowe zawody kolan kie 

na Dynasach wykazały świetną formę 
Oksiutycza który w biegu 25 kml za 
motorami pobił rekord polski — 21:31 
i Erxlebena i Dobego. W b egu 15 
kim, zwycięży! Dobę — 12:50.4 przed 
Erxlebenem. W b egu 20 kim. Erxle- 
ben w czasie 17:14 przed Oksuty- 
cziem i Dobem. W biegu 25 kim. o 
nagrodę Pathe Baby zwyciężył Wło
darczyk — 43:51 przed Tschirschni- 
tzem i Duszyńskim W begu drużyno 
wym 4 kim. Duszyński i Karle, Wło
darczyk i Michalak os ągnęli czas 5:32

Kolarskie wyścigi torowe w Prze
myślu zainaugurowała Polon’a na 
b eżni lekkoatletycznej stadionu woj
skowego. We wszystk'ch biegach (1, 
5 f 10 kim.) triumfował Poleszywka z 
PolonT, wyróżni! się nadto Zachar- 
ko i Chrus t i 1.

W Łodzi rozegrano 100 Mm. kolar
ski bieg szosowy, jako zakończenie 
uroczystość' jubileuszowych Ł. K. S. 
Zwyciężył Klosowicz w czas'e 3 g. 
18 min W klasyfkacii drużynowej 
tr iumfowało Tow. Zwolenników Spor
tu przed T. S. Krusche End:er i Ł, K. 
S-iem.

Zawody kolarskie o mistrzostwo Lwo 
wa zorganizował L.T.K. i M pod pro
tektoratem wojewody Gołuch o wsk lego 
i zarządu miasta. Bieg prowadził z 
pod ratusza przez ulice miasta szosą 
janowska do Jaworowa i z powrotem 
Wzbudził on we Lwowie wielkie zain
teresowani o ozem świadczyły gęste 
szpalery widzów, witających z entu- 
zjazmem zawodników.

Szarfę mistrzowską zdobył FrOss 
(Pogoń) "o zawziętej walce z Ignatowi 
ozem (Pog.) i Serbeńsklm. któremu I 
tym razem szczęście nie dopisało. W 
decydującym momenc e zawadzi o szy
ny i przewrócił się, tracąc tern samem 
szanse na pierwsze miejsce.

Organizacja biegu wypadła dobrze 
pod każdym względem.

Wyniki były następujące: 1) Fróss 
(Pog.) 3:27.07.4, 2) Ignatowicz (Pog j 
3:28.15, 3) Scrbeński (LTK i M) 
3:28:40, 4) Kczek (Pog) 3:30:10, 5) Ma 
tjaszewski (LTK i M) 3:33, 6) Zawndiz- 
ki (Pog.) 3:35:33.8, 7) Kiesel (Hasmo- 
nea 3:39:03.2, 8) Dreher (Pog.) 
3:42:09.2, 9) Shate (Rzeszowski Kl. Cy
klistów 3.47:464, 10) Brzozowski (Po
goń). Startowało 24.

Longin Sierp'risk| 13-ty w I Biegu 
Dookoła Polski, w roku przyszłym 
startować będzie również do koniku-
rencyj motocyklowych. Kolarstwa
Sierp ńsk. nie porzuca. Natomiast b. 
mistrz Polski Jerzy Wal ński, który 
w r. b. wcale nie startował, poświęcił 
się wyłącznie sportowi benzynowe
mu.

Wll. Tow. Cyklistów zonganilzowało 
100 kim. wyścig szosowy o mistrzo
stwo województwa wileńskiego, w któ
rym wzięto udział 9 jeźdźców. Zwyc ę 
żył Kalinowski Jerzy w czasie 3 g. 47 
m. przed Kaczyńskim W. i Morozow- 
skim Bron.

Jednym z najszczęśliwszych pomy
słów organizatorów Śwęta doroczne
go młodzieży robotniczej, był bieg u- 
Uczny podkreślający zasadnicze cechy 
sportu robotniczego, jak masowość i 
potęga organizacji.

Trzeba przytem podkreślić, że na 
zwycięzców biegu zarówno indywidual 
nych, jak i klubowych, nie czekała żad
na nagroda. Mimo to zgłosiło silę doń 
przeszło 200 zawodników

Początkowo bieg prowadzi Gawroń
ski z Sarmaty przed Koneckim, GiMem 
ze Skry i Dobrzańskim z Jawora. Nie
daleko Leszna Gawrońskego mija Bos
ki ze Skry I wkrótcę pozostawia za so
bą resztę zawodników. Na. drugiem 
miejscu trzvma się dzielnie Gawroński1. 
Ta czołowa dwójka odcina się wyraź
nie od reszty zawodników, stanowiąc 
klasę dla siebie.

Daleko przed nimi do mety dochodzi 
Boski w dobrym czasie 9:482 ('trasa 
przeszło 3200 mtr.) Za nim kolejno 
przybywają: 2) Gawroński (Sarmata),

ROZGRYWKI W WARSZAWIE
Legja I-b rozegrała w ubiegłą nie

dzielę ostatni swój mecz o mistrzo
stwo kil. A z Varsovlą, bijąc ją w 
stosunku 5:3,

Trzecia (Decydująca rozgrywka o 
mistrzostwo ki. B pomiędzy Gwiazdą 
i Ogniwem zakończyło się miespodz e- 
wanem zwycięstwem Gwiazdy w sto
sunku 3:2. W ten sposób Gwiazda 
zdobyła mistrzostwo I grupy, Kor
dian — II grupy, a Sokolęta — III 
grupy.

W zawodach piłkarskich o robotni
cze mistrzostwo Warszawy. Żoliborz 
। Watt wygrały valkoweraml z Bły
skawicą | Czarnym; Siła warszaw
ska uległa Roburowl 1:5. Jawor prze
grał z Powślcm w kompromitującym 
stosunku 1:9. Świt pokonał niespodzie
wanie Ogniwo 7:6, Kordian 1 Ctzer-

woni przegrały walkoveraimi z 
matą i Czerwonymi, wreszcie

Sar- 
Siła

wołomińska zwyciężyła Tur 5:1.
Ogółem w I 'grupie kil, C prowadzi 

Znicz przed Roburem i Powiślem, w 
I) grupie — Siła wołom ńska pnzed 
Żoliborzem i Turem (Wola), wreszce 
w kl B — Sarmata pnzed Ogniwem i 
Świtem.

W turnieju piłkarskim klubów ży
dowskich, zorgamlizowanym z okaz!' 
jubileuszu 5-lecia Haikoabu, ten ostat
ni, występując z rezerwowymi, uległ 
Barkochble 1:2 (0:1), Samson rozgro
mi Ascolę 6:0 (1:0), Ascola pokonała 
Hakoah 2:1 (1:1). Barkochba zaś zwy- 
c ężyła v/ takim samym stosunku Sam 
son. W ten sposób turniej wygrała 
Barkochba przed Samso.nem, Ascolą i 
Hakoahem 1

3) Kaczmarczyk (Skra), 4) Zwoleński 
(Robur), 5) Witenberg (Skra), 6) Pol
kowski (Robur).

Drużynowo p erwsze miejsce zajęta 
już po raz trzeci Skra (1557 pkt.), zdo
bywając w ten sposób na własność pu
har przechodni „Robotnika**, 2) Żoli
borz — 654 pkt., 3) Rabur — 616 pkt. .

Bezpośrednio przedtem odbyt się I ro 
botniczy uliczny bieg kolarski, zorgani
zowany w celach propagandowych. 
Trasa biiegu prowadziła przez znaczną 
część Warszawy. Startowało 14 za
wodników. Zwycięży! Ceślak ze 
Świtu, przebywając całą drogę 52 
kim. w czasie 1:41 m. przed Myrchą 
(Świt) i Pajewskm (Marcovia). W o- 
gólnej klasyfikacji zwyciężył również 
Świt (47 pkt.) przed Marcoyią (8 pkt.) 
i Roburem.

Równocześnie na tarze ' kolarskim 
Skry rdbyły się zawody wewnętrzne 
Skry, na których osiągnięto następujące 
wynik. Bieg australijski 3 kim.: 1) Fi- 
zus 5:14.8, bieg sprimterowski 3 okr. (1 
kim.): 1) Seliga, Bieg drużynowy na 
12 okrążeń: 1) Skra I. Beg amerykań
ski parami 15 kim.: 1) Seliga i Angel- 
ozyik 25:26,4. Bieg średn odystansowy 
5 kim. z trzema finiszami: 1) Brogow- 
ski i Selira po 8 pkt.

Mecz lekkoatletyczny Makabi—Po
leją, rozegrany w Agrykoli na do
chód „Tygodnia Dziecka**, przyniósł 
następujące wynik': 100, 200 i 400 to. 
wygrał L ebfeld (Makabi) — 12 s„ 
24.3 t 55 s. 3000 mtr,: 1) Puzio (Poli
cja) — 10:04. 800 mtr.: 1) Puzio (P.) 
— 2:14.2, sztafeta 4 x 100 mitr.: 1) 
Makabi — 48.8, skok wdał i wwyż: 
1) Klewek (Policja) — 5.74 I 1.53. ku
la i dysk: 1) Kartaslński (Policja) — 
11,17 i 34.67, oszczep: 1) Kózka.(P.) 
— 36.25, W ogólnej punktacji zwycię
żyła Makab 60:56,

Bieg naprzełaj Makabi (Wino) na 
przestrzeni około 3 kim wygra! Bo-
noszer w czasie 9 m. 55,6 przed Sęło-

1 wiejazstkiam i Llbersonem

• 27-letniego istnienia Zjedinbcizonych 
P. S. Orzeł — Diana 5:2. Zupełna 
przewaga Orła. Bramki zdobył. Wri- 
dera (2), Kopę. Swierczyna i Wistu- 
pa Naprzód — S. K. F. (Piotrków) 
3:0. Sparta — Pogoń (Nowy Bytom) 
3:2.

Policyjny K. S. z Katowic uległ w 
Krakow.e Makabj 0:1 i Garbarni 1:3. 
Gośce nie pokazali nić szczególnego, 
tylko hyperkomb nacyjnej grze kra
kowian zawdzięczać mogą, że nie zo
stali pokonani w wyższym stosunku. 
Dla Makabi jedyną bramkę strzelił z 
karnego Selmger, dla Garbarni Augu
styn. W zespole katowickim wystą
pił Koch, n edawny gracz Polon i war 
szawskieu Sędz.owali pp. Jedliński i 
P.tzele.

Podgórze — Korona 6:0 (2:0). Gra‘ 
ze strony Podgórza, osłabionego trze 
ma graczami rezerwowemi ba*rdzo do 
bra. Sędza p. Se dner.

Równe Ostatne spotkanie o puhar 
„Echa róweńskiego" zakończyło się 
zasłużonem zwycięstwem Hasmonei 
nad Sokołem w stosunku 2:1. Hasmo- 
■nea zwyciężyła w'ęc w turnieju nie 
tracąc ani jednego punktu. Zatoterp- 
sowanie meczem ogromne. Widzów 
4.000.

22 pp. (Siedlce) — Makabi 5.3. Do 
przerwy prowadziła Makabi 3:1 Po 
przerwie 22 p.p. wyrównał i‘ przy wy- i 
bitnej przewadze zwyciężył w stosun
ku 5:3.

Łańko, Martyna, piłkarze Legj: o- 
raz Kusociński, św etny lekkoatleta ‘ 
Warszaw anki, odsługują powinność i 
wojskową w 1 baonie administracyj
nym w Warszaw ę

Rusinek został zdyskwal flkowany i 
przez Cracovię do końca roku za bru
talną grę na meczu z Legią.

Cracovia urządziła 4 b. m jubileusz 
czterem swoim graczom. P. Kałuży z 
okazji 15 lat dz alalnoiści wręczono 
zloty zegarek. G ntlowi z powodu 300 
meczu kałamarz z marmuru. Wó.ici- 

mecz) srebrną pap‘erosni- 
cę. Zastawu akowi I (100 mecz) sy
gnet. ' *

W Imieniu zarządu przemówił pre- 
kn8 Cetnarowsk; a w imienu Ju- 

p- Kato Przy młej poga
wędce zebranie przeciągnęło się do 
północy.

na ?7 m.n, przed «meem, żwtanłe na 
mocy decyzji Lig' rozegrany w cato- 
Zfl pub1'czność
tKe zostanie na thecz dopuszczona. De- 
cyzja ta motywowana jest tem. że 
L K. b nie może zapewnić dostatczne- 
go beizp.eczenstwa rozgrywanym na je 
go terenie meczom. Termin meczu n'a 
został Jeszcze wvztiawony.
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Już sama 
Pietkiewicza 
sprawia, że

OLIMPIJCZYK ŁOTWY -W SZEREGACH POLSKICH
Wywiad z St. Pietkiewiczem, finalistą biegli 5.000 m. na Igrzyskach w Amsterdamie

geneza przyjazdu 
do Warszawy 

zbliżamy się do
niego z wielką sympatią.
świetny zawodnik, zwrócił na
siebie na Olimpjadzic uwagę ca
łego świata sportowego. Zdoby-
wszy jednak w swej przy

trwałego wysiłku, który mimo 
młodości wnosi już do swej ka
riery sportowej ogromne wyro
bienie i świetne przygotowanie.

Pozinajemy się z Pietkiewi
czem podczas masażu, w chwilę 
po rekordzie Kusocińskiego na 3

— Czy pan tak bardzo ceni 
Kusocińskiego?

Ba. gdybym ja przy moim przy- 
gotowanu stylowem miał silę

jego nóg. Nie wiem tylko czy 
nie za szybkie robi postępy- Jest 
to zawsze niebezpieczne, zwła
szcza przy jego nieekonomicz
nym i nieopanowanym stylu. Ja 
przedewszystikiem pracowałem

nad stylem, przez cały rok bie-l 5:50. 3 kim. 8:51, 
galem, nic odrywając rąk od 32:38, 1500 mtr. —

branej ojczyźnie ogromną sla-
wę sportową, omieszkał
Łotwy porzucić, gdy tylko oko
liczności na to pozwoliły, by 
(przybyć do swej rzeczywistej 
■ojczyzny — Polski.

Urodzony w Rydze, umiał 
wśród łotewsko - rosyjsko - nie
mieckiego otoczenia zachować 
w całej pełni umiłowanie dla 
Polski i kultywować czystość 
ojczistego języka. Gdy tylko, 
po ukończeniu szkoły średikcj, 
zdobył jaką taką samodzielność, 
przybył na wyższe studja do 
Warszawy bez żadnych środ
ków finansowych, skazując się 
zyóry na ciężką walkę o byt-

Obecnie Pietkiewicz zagospo
darował się w Warszawie na 
dobre. Stosunki miał juiż nawią
zane od czasu trójmeczu bałtyc
kiego. Zacieśnił je w okresie O- 
limpjady. gdy był nieodłącznym 
niemal towarzyszem zawodni
ków polskich. Niedawno udało 
mu się zdobyć posadę. Zapisał 
się również na uniwersytet war 
szawsk'. gdzie studjuje prawo.

Działalność sportowa Pietkie
wicza sięga zaledwie paru lat. 
Ten dziewiętnastoletni chłopak 
zaczął biegać w roku 1925. De
biutował w biegu 5 kim. w cza
sie 17:17. W roiku następnym 
ma już 16:03, jeszcze rok pracy,■ 
■a już zwycięża Freyera i zido- 
Iwwa rekord łotewski w czasie 
15:25.4.

Potem Olimipjada. Wspaniały. 
. „ rewelacyjny dla wszystkich 
’m! przcdbieg na 5 kim., w którym 

Pietkiewicz zakwalifikował się 
do finału z czasem 15:03, bijąc 
Niemców, Francuzów, Amery- 
ikan, Szwedów- Wreszcie finał 
olimpijski, siódme miejsce w ■ 
czasie 15:11 za trzema Finiland- 
czykami, dwoma Szwedami, A- 
merykaninem, a przed Angli
kiem i drugim Amerykaninem. 
Pietkiewicz zdobywa miano naj
lepszego długodystansowca Eu
ropy poza Skandynawią. Jak na 
ilz ewiętłiiasty rok życia to do- 
«yć.

Widzieliśmy1 go parokrotnie 
treningu. Po prymitywnych, 

pierwotnych sposobach biegania 
ś. p. Freyera, a nawet Kusociń
skiego, styl jego jest wprost 1- 
dealny, przypomnający Nunnie 

' go i Ritolę. Wysoko ugięte ręce, 
f silna praca tułowia, bar

dzo lekkie pochylenie naprzód z 
wyprostowanym kręgosłupem. ' 
Długi krok z opadaniem na ipię- i 
ty.

Umięśnienie wspaniale. Typo
we nogi długodystansowca, o , 
świetnie wyrobionych lydikach. 
długie elastyczne ścięgna, wąz- 
ka wypukła kia tik a piersiowa, 
serce n'ezmordowane o pulsie 
52. Słowem atleta predyspono
wany przez naturę do długo-

klin.
Pietkiewicz jest szczerze

zmartwiony swą przegraną-
— Mój pierwszy występ w 

Polsce w barwach polskiego klu 
bu (Pietkiewicz wstąpił do War 
szawianki) nie był udany. Prze
grałem. Nie chcę się Uoma- 
czyć. Ale doprawdy byłom zmę 
czony. Trzy dni przedtem zwy- 
cmżyiem pięciokrotnie na mi
strzostwach Łotwy na 800 w 
2:02. na 1500 w 4:11. na 5 kim. 
w 15:30 i na 10 kim. w 33:30. 
Pozatem biegłem w mistrzow
skiej sztafecie 4 x 400 mtr.

Ale mam wyraźnego .pecha. 
Polska nie miała dotąd po śmier
ci Frevera dobrego dlugodystan 
sowca i właśnie, gdy ja przyje
chałem musiat się objawić Ku- 
sociński. Zamiast zwycięskiego 
pochodu, będę musial toczyć PIETKIEWICZ I KUSOC1NSKI

dwu kolegów klubowych, najzaciętszych rywali i najlepszych długodystan
sowców Polski'

piersi, by nauczyć się racjonal
nej pracy tułowia i wysokiego 
trzymania rąk.

— No tak. na północy jest od 
kogo się uczyć: Finlandczycy, 
Szwedzi...

— Myli się pan. Przed Olim
piadą nie widziałem wogóle Fin-

szcie Ołimpjada. i 
triumf—5 kim. 15:03.
n a prawdę 

— Czy

10 kim. —' 
4:09. Wre- 
Mój wielki 

. To mi się
udało.
pan sic tego spodzie-

— Nie. Dopiero, gdy szedłem
spokomem, równem tempem, a
Eklocf, sam słynny Ekloef, po

landczyków. Początkowo biega- n cudanych atakach zaczął od- 
lem sam, tak jak biega Kusociń-1 padać, zorientowałem sie. że idę 
ski. Potem mnie wziął w obroty i nadspodziewanie dobrze. Przy- 
Zimmerman, (znany dobrze w szedłem do mety mczmeczony. 
Warszawce) i jemu zawdzię- Ale to zawsze jest tak. Dobry! 
czam racjonalne podstawy pra-1 w biegach długodystan- 
cy i wyniki. Ze styl mój przy- i sowych mniej męczy, niż wy
pomina Finlandczykow to przy-jnik gorszy- Paradoks ten ma 
padek,. czy też potwierdzenie bardzo proste wytłumaczenie, 
faktu, że styl ten jest naturalny.. । Dobry wynik jest możliwy tyl- 
racjonahiy i wydamy. Krok moj ko przy najbardziej racionalnem 
wynosi 210 cm., a więc dość j rozłożeniu sił, wówczas osiąga 
dużo, a dzięki bieganiu na piety s e równowagę między praca 
i silnej pracy tułowia nie męczy । .............................
zupełnie.

Pietkiewicz kończy. Trzeba
go zmusić, by mówił dalej 
sob:e i swych wynikach. Nie

o

bi się chwalić-
— Najlepsze moje wyniki to:

1 kim. — 2:35, 2 kim. poniżej ।

KANDYDATKI NA LIGIWEJŚCIE DO

22 pułk pychoty (Siedlce) — mistrz okresu hibełsk^go. Poffoń (Poznań) — mis'trz okręgu poznańskiego.

Przez nagrody drużynowe do rekordów i sławy
Przed paru laty -pojawiła się ti nas 

tendencja fundowania cennych nagród 
wędrownych'dla 'klubów zwycięskich w 
ogólnych punktacjach mistrzostw, bądź 
państwowych, bądź okręgowych. W-kró 
tce jednak poczęły się odzywać narze
kania na ten pomysł. W szczególności 
wiele niezadowolenia w klubach -wywo
ływał „Łucznik" prof. Wi-ttiga, ofiaro
wany przed czterema laty na lekkoatle 
tyczne mistrzostwa Polski,

Podnoszone zarzuty w części nie 
były niesłuszne. Prawdą jest, że istnie
nie takiej nagrody pociąga za sobą 
forsowanie zawodników, zmuszanych 
do startowania w wielu konkurencjach, 
że'przyczynia-się do obniżenia poszczę 
gólnych wyników, stwarzając ze specja 
listów wielobojowców. Nie bez racji jest

zaly się meslusmte. Możemy sobtę przy
pomnieć, że rywalizacją jeszcze przed 
ufundowaniem „Łucznika” przybierała 
już nieraz dość ostre formy, z drugiej 
zaś strony na ściąganie mistrzów pro
wincjonalnych znalazło się zupełnie sku
teczne lekarstwo postaci zakazu
PZLA startowania w klubie nienależą- 
cym do okręgu zamieszkiwanego przez 
zawodnika.

O ile jednak można było do bież ro

Państwowy Urząd W. F. i P. W. oży
wiała konkurencję międzyikluboiwą, jak 
„Łucznik" za swych najlepszych cza
sów.

Nie stoimy Jeszcze na tym poziomie, 
by bez sztiioanego podniecenia ambicji, 
klubów drogą fundowania -nagród za

też twierdzenie. o nagrodę
zaostrza rywalizację międzyklubową, a

Polonji z AZS o „Łucznika" zdawały 
się nawet tezę tę potwierdzać. W szcze 
gólności atakowano „Łucznika" za to. 
że oba -rywalizujące kluby ściągały do 
siebie gremjalme lepszych zawodników 
prowincjonalnych.

Zarzuty te w wielu wypadkach oka-

HENRYK PODGÓRSKI . .
brat świetnego spriiiiięira W. T. C. wybija się na czoki kolarzy, torowych 

1 Polski,

ostatecznie ..Łucznik" przy 
lekkiej atletyce -więcej ko 
więcej szkody, o tyle po o: 
nadziejn.ycli .mistrzostwach 
że sprawą jest wyjaśniona.

czy

zdaje się,

stało się bowiem rzeczą widoczną, 
że w alką o „Łucznika" była jedynym , 
ostatecznym bodźcem, który pobudzał j 
kluby do jakiegoś w yhlku. Zdaje się, I 
że bez niej niektóre konkurencie wogó
le spadłyhy z programu, albo też star | 
towaloby w nich po 2 3 trzeciorzęd-i 
nych zawodników. Gdjhy nie ta walka!

ogóhn-ąklasyf kację. można było osiąg
nąć pełną liczebnie i silna konkurencję 
we wszystkich punktach mistrzostw. 
Dlatego też nagrody te należy jeszcze 
forsować.

Wprost zbawienne wyniki dały one 
np. w pływactwie. Coraz bardziej ak
tualną staje się też kwestia ogólnej kla
syfikacji mistrzostwach wioślarskich. 
Tam niewątpliwie dzięki takiej nagro
dzie skończyłoby się raz wreszcie z

Niecelowe jest tylko, tak Jak w^Łu-ca 
nikli", ograniczanie miejsc punkto
wych do trzech. Wtedy bowiem, kito 
nie ma szans na jedno z pierwszych 
trzech miesc. o punkty nie będiie się 
kusił. Jeżeli punktuje się natomiast do 
ó-go miejsca, a na nie przecież przy 
pewnej dozie szczęścia ma szanse nie
mal każdy zawodnik wykwalifikowany.
— mamy rezultat 
stawiają -na start 
tylko mogą.

Ważną jest też

■pewny i kluby wy- 
tylu zawodników, ilu

rzeczą, by o zdoby

rmv-overami dóuble-scuikch

o punkty, cały nastroi zawodów 
nego siałby sic wręcz ponurym.

rozgrywek „Łucznik" nie posiada 
klej siły atrakcyjnej, iak dawnie

wreszcie wszystkie typy lodzi znalazły 
by dostatecznie silną obsadę na mistrzo 
stwach.

W szczególności wprost konieczne 
jest fundowanie nagród tego typu dla 
mistrzostw okręgowych, zwłaszcza tam, 
gdzie dany sport dopiero się budzi. Dla 
zdobywania punktów kluby nie zanied
bują w*edy ani jednej kon-kurencji. pcha

ta- j ją początkowo na start iakichkołw iek 
i, i zawodników, byle zdobywali miejsca.

ciii nagrody na własność decydowało 
nie to ile razy dany klub posiadał na
grodę w swem ręku w ciągu danego 
czasokresu, ale to. ile w danym -czasie 
zdobył w sumie punktów. W-pierwszym 
bowiem wypadku kluby nie mające 
szans na zwycięstwo w danym roku, o 
nagrodę nie zabiegają wcale. Natomiast 
przy sumowaniu pimknów za -pięć lat, 
każdy klub póki może skrzętnie ciuła 
punkty na zapas.

Tylko nagrody <za -ogólną punktację 
pobudzają -kluby do masowego startu, 
a tylko masowy start gwarantuje silną 
konkurencję, a za nią i dobre wjmiki.

T. Semadeni

nie spełni iuż tej roli co przed -paru ki- Zawodnicy ci silą rzeczy z czasem wy 
ty. Zą to dziś na kobiecych mistrzo- rabiają się, i poziom danet niepoipular- 
stwach nowa „Diana" ofiarowana przez’I nej konkurencji po-trochu podnosi się.

Polska reprezentacja piłkarska wy-I ską Czech, a drugegn z r epr.cz eunt a -
jeżdżą

dzenia

Prag . orgą.n

W

cją zawodowców, Jtrgoslawja- zaś gra
łaby odwrotnie: pierwszego dnia z 
zawodowcem , a d-rugjęgo z amatora
mi. Skład naszej reprczeiHacji zosta-

Pogłoski na temat wyjazdu polskich 
piłkarzy do Turcj, należy uważać za 
przedwczesne. Dotychczas wyjazd ten 
obraca się jeszcze 
rów.

Polska rozegra dwa mecze: pierw- 
amator-

w Pra-

OTWARCIE BOISKA POLONU.
ppłk. Ulrych, dwektor P. U. W. F. ipraeclua taśmę

serca i mięśni i nie odczuwa się 
zmęczenia, choć z całą pewno
ścią można stwierdzić, że nie 
jest w stanie zrobić ani o se
kundę lepiej, bo to właśnie nam 
szyłoby tę równowagę.

— Wyobrażam sobie, jak w 
Rydze byli na pana oburzeni na 
wiadomość o wyjeździć z Lot-

— Wie pan, że nie. Wszyscy 
rozumieli, że chcę w racać do 
swej ojczyzny, chcę b-yć wśród 
ludzi mówiących i czających po 
polsku. Trochę oczywiście ich 
to ubodło. Podczas mistrzostw, 
-na dzień przed moim, wyjazdem, 
w biegu na dz:cs’ęć kilometrów, 
dodawano otuchy tylko memu 
konkurentowi. Moje .nazwisko 
nie zabrzmiało chyba ani razu.

— Czy zadowolony jest pan z 
powrotu?

— O, bardzo! Wszystko mi 
idzie jak z płat-ka. Dostałem po
sadę, przyjęto mnie na tniiwer- 
sytet. wszczęto starania o 'uzy
skanie dla mnie obywatelstwa, 
bo przecież jestem niepełnoletni. 
Jest mi dobrze. Przytem nie- 
soodziewanie znalazłem tu i kon
kurenta godnego siebie i świet
nego trenera, przy którym wie
le mogę skorzystać. > = .-1

— Tęskno mi tylko za rodzi
cami i boję się. że nie prędko ich 
zobaczę. Podobno paszport za
graniczny kosztuje 500 zł. Kie
dy ja zidobędę tyle pieniędzy?

— No, nie jest tak straszmie— 
pocieszam Pietkiewicza. —W le- 
cie mamy i tak jechać do Łot
wy na mecz bałtycki, a z temi 
paszportami też nie będzie tak 
strasznie. Sport polski jest parni 
wdzięczny za przyjazd i napew 
no wie potraktuje pana po ma
coszemu. ■ ■ 1 i ! ।!!
Pietkiewicz żegna się. Zachwi 

lę we wspaniałem tempie, któ- 
rem poprowadził Kusocińskiego 
w biegu na 3 kim., przebiega 2 
kim. A potem już czeka Klum- 
beng, by udz’elić mu ważnych 
wskazówek co do dalszej pra
cy.

Za chwilę smukła, sympatycz 
na sylwetka, niknie nam z oczu

(str.).

HALINA KONOPACKA
jnćmi wynikami w ptęęioMu lekkoąiti; etycznym godnie uwieńczyła! 

■ swój sraoii eliimpijslkl.
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Na horyzoncie lekkoatletycznym TABELA ROZGRYWEK LIGOWYCH
Bieg naprzelaj (10 000 mtr.) panów

o mistrz, Polski odbędzie się w Lubli- K»»MUayviii>ui uuuęuuic aw 
me zt p. m. jako ostatni akt lekkoatle- prawdopodobnie w niedzielę dn, 14 b 
tycznych mistrzostw Polski.

Wilanów — Warszawa tradycyjny |
będzie°h gil Łubelsk ego odbyły się na boisku
biec-y-nimii-^J' 28 pazdzterotka jako | Wyniki uzyskano następują-
sie nh^ a sezo”Y- Bieg odbędzie [cc; IOO mtr. — Prokopowicz ze Zw. 
n ? .nowy p,uha,r Ponieważ po- [ Ml. Wiejsk 12.6 sck.; 400 mtr. —

Tial. W r0,ktl /e!S'z|vm derini- [Gerard z Harc. K. S. 59 sck.; 400 mtr.
Moń Polonię. | Pl-zez pionki - Wronia z Harc. K. S.

— .oc** okręgów lekkoatletycz- 70 sek ' ' “

Raid automobilklubu łódzkiego
Warszawa — Lwów niecz^’epreze>n-

tacyj lekkoatletycznych odbędzie się

Mistrzostwa lekkoatletyczne okrę-
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Wisła X

nych Kraków — Śląsk odbędzie się dn. 
14 b ni. w Krakowie.

Steeple-chase o mistrz Polski odbę
dzie się prawdopodobne d 14 b. m. w 
Warszawie. Tego samego dnia odbę
dzie się w Katowicach biag naprzelaj 
pań o mistrz. Polski»

Boski, doskonały maratończyk z A. 
Z. S-u lwowskiego wstąpił do war
szawskiej Skry, gdzie się odznaczy! 
ostatnio na robotniczych zawodach o
mistrzostwo Polski.

Sosnowiec. Pogoń (Katowice) — Ma
lt ab i 3:2. Katów i czarnie wystąpili z re
zerwowymi. Bramki uzyskali dla go
ści .— Mazur 2 i lewy łącznik 1; dla 
miejscowych — Saper 2. Wyróżnili się 
Mazur z Pogoni, Tajtelbaum i Szmidt 
z Makabi. Zawody prowadził p. J. Lich 
tenstein. Ruch — Makabi 4:2. Zawo 
dy towarzyskie. Niespodziewany suk
ces kolejarzy. Makabi bez Lubelskiego 
i Tajtelbauma, grała bardzo słabo. Łu
pem bramko w jim' podzielili się Kijew - 
ski i Jarosz po 2 dla R.. Schmidt i- 
Friedman dla M, Zawody prowadzi) 
■P. Śliwa.

_ Będzin. Hakaali — Sosnowiec 4.2. 
Niedoszły mistrz Zagłębia uległ zasłu
żenie drużynie miejscowej, będącej o- 
becnie w formie. Świetnej technice 
Hakoata przeciwstawił Sos. grę ostrą, 
miejscami nawet brutalną, w której rej 
wodzili Wawrzyniak i Sularz II. Bram
ki uzyskali dla Sos. Machnik 2: dla Ha- 

■koachu — Goldstein, Strener, Guttman 
i Jankiewicz. Zawody prowadził p. 
Zysman Lichtenstein, Hakoah — Sar- 
macja 4:3. Derby miejscowych zespo
łów zakończyły się tym razem zwy- | 
cięstwem drużyny Hak. Gra bardzo in 
teresująca, była prowadzona w szyb- 
kiem tempie. Bramki uzyskali — Jan
kiewicz 2, Goldstein i Richter po jed
nej; dla Śar. — Cichoń, Żmijewski i 
Dydaik po 1. Zawodami kierował do
skonale p. Kazibucki.

Piotrków. Concordia — Warsza
wianka komb. 2:1. Nieoczekiwany suk 
ces piotrkowian. przyjęty przez pub- 
lliczniość entuzjastycznie. Goście z ta
kimi graczami jak Redlich, Hahn. Fi- 
jallkowski, Piliszek. Bibrych. Zaborow
ski ulegli miejscowym, zbyt sob e 
przeciwnika lekceważąc ii ustępując 
mu ambicją. Sędzia p. Radke.

Radom. R K. S. II — Makabi 3:1. 
Mistrz, kl. B. Znaczmy spadek formy 
u Makabi. rezerwa R. K. S-u rokuje 
jaknajiepszą przyszłość. Sędzia p. Zda 
inek. Strzelec — Jutrznia 3:1.

Siedlce. 9 p. a. c. — Ascola (War-

Szymkiewicz z Poke. K. S.
wygrał 1500 mtr. w 4 mim. 48 sek. i 
5000 w 18 min. 6 sck.

Rzut dyskiem wygrał Kozieł! (So
kół), uzyskując 35 mtr. 10 cttm., (obu
rącz 61 mtr. 43 ctm.) Koz.ełl zdobył

lą — 11 mtr. 29 ctm. i oburącz 20 
mtr. 92 ctm.

W skoku o tyczce zwyciężył Wo
lańczyk ze Zw. MI. Wiejsk. skaczą* 
zaledwie 2.50 nur., lecz poza koniikiir-
sem 2.95 mir. Skok 
Skórski z A. Z. S-u. 
ctm.

Przemyśl. Zawody

wwyż wygra)
uzyskując 155

lekkoatletyczne
o mistrzostwo Przemyśla o nagrodę 
wędrowną przyniosły wyniki następu
jące:

100 mtr. — Binder (Pol1) H.7; 200 
mtr. — Jaskólski (Pol.); 400. 800 i 1500 
mtr. — Adanicio (Czuwaj) 56 2, 2:062 i 
4:30.1: 5 kim; — Słomka (Pol.) 18:08; 
sztafeta 4x100 mtr. — Polonia 47.6;
4x400 mtr. — Czuwaj 3:51.6; skok
wdał — Zybala (Pol.) 6 14; wwyż — 
Modycki (Gimn. I) 15*: trójskek — Ga
lica (Poi.) 11.76; tyczka — Binder

Pepkowski (Pol.) 34.05 i 31 34; Wa — 
Ma.-how 'Ki (Po-1 ) 11.15; oszczep — Le- 
haczyński (Czuw.j) 50.94. W pmikta- 
cj! drużyn-owed zwyciężyła- Polonią 62 
p-kt. przed Czuwajem 30 pkt.

Tuniięi.i tctiiiisawy o mfetrzoistwo 
Przemyśla przyniósł w grze pojedyń- 
czei zwycięstwo Sinbeckiemu (Jaro
sław) nad Czajkowskim (Lwów) 7:5, 
6:2. 2-6. 6:2. W grze pań pierwsze 
miejsce uzyskała- p. Reiczuska.

I. F. C.

Polonia

Cracovli

Lesia

Pogoń

Ruch

Śląsk

Warta

Ł. K. S.

Warszaw

Turyści

Hasmonc

T. K. S.

Czarni

gier 
wygrano 
remis 
przegram 
bramek 
punktów

3:2

1:2
5:1

6:1

2:1

2:4

1:2
6:2 
3:0

1:0

7:2 
9:0 
3:0 
3:2

22
16

5
78:30
33

2:0

3:0 
2:5
1:0

1:0
2:2

3:0 
X

2:2
3:2
2:1

2:2
3:1

2:2 
2:1

23
13

7
3

50:31
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1:0

3:1

X

0:3

X

7:0

2:0

3:1
0:1

3:0 
1:0 
4:2 
7:1 
1:3 
4:1 
2:2 
7: i 
1:2 
5:2

14

7
65:35
30

X 1:3

0.2
2:3 X

1:2
3:2
1:2

0:3
2:3
2:3

3:o

0:6

2.6
0:1

0:4

3:3

0:3
0:1
0:3

0:5

2:7
0:3
3:5

2:0 
:3

0:7

X

4:3

3:2

2:1
2:2
0:2

0:0
0:5
23

0:3 2:2

4:0
2:1

2:1 
3:0 
0:3
5:2 
0:0

3:2

3:2
3:0
6:0

23

6
5 

52:35
30

1:3

3:0
1:0
0:3

2:3
5:0

5:3

3:2

23
13
2
8

54:42
28

2:1
3:1

3:0

5:1 
4:3
0:3 
0:1 
4:5 
3:2

3.0

4:0

23
13
2
8

55’48
28

2:1

8:0
3:0

3:0

3:3

0:5

5:0
4:1

0:3

2
9

55:51

5:4 
2:3 
0:0 
1:2
2:1

1:3

0:1

3:0 
2:3 
X

3:2

3:0

0:4

1:0

1:2 
1:3 
X

3:0
1:0

1:5

1:2

2:4

1:2

3:1

3:3

0:3

2:0

1:0 1:0 8:3

0:2 
0:3 
1:2
3: t 
6:0

2:3
0:3
2:1
2:5
3:4

1:2

0:3

0:8
0:3

1:3 
0:4
0:3 
0:1

X

0:1 
2:2 
2:1 
2:4

0:0
2:1

3:3

X

0:3
3:2
0:3

2:2 
2:3 
X

3:3

1:0

2:2

3:1

3:0

2:3

2:2 
2:0 
0:6 
2:5

0:3

1:5

X5:2 5:12:1

X 0:20:1

20

3:3
0:3

1:4 
3:0

45:43
22

8
38:37
21

23
10

1:3
2:2
0:2
6: ■

X

45:48
16

8 

37:49 
20

16
28:75 

6

10
32:39
20

3:8
1:6
0:1

0:3 
0:6

3:0

4:2
03

22
2
2

19
18:69 
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W najbliższą niedziele odbędą się ma- Polonia w Łodzk Ruch — Czarni w Ka-
stępujące mecze o mistrzostwo Ligi: ławicach i Wisła — Legia w 
Warta — Pogoń w Poznaniu Hasmo- wie
nea — Cr&coviu we Lwowie, Ł. K- S.—

Krako-

Pierwszy raid Łódzkiego Automobil
klubu przeszedł najśmielsze oczek.wa 
n a organizatorów. Raid rozpocźąl się 
w sobotę o godz. 7-ej rano z przed 
lokalu Ł. A. K. W odstępach dwumian 
towych wystartowało 19 maszyn.

Trasa pierwszego etapu wynosiła 
330 kim. i biegła z Łodzi przez 
Zgierz — Brzeziny — Tomaszów — 
P.otrków — Wieluń — Sieradz — Psa 
ry — Tczew do Kalisza Przybyło 
tam 17 maszyn. Przed- Piotrkowem 
wycofał s ę z konkurencji p. Fiszer, 
którego „Ersk ne" nie działał spraw
ne. zaś pomiędzy Czekowem a Mo- 
rawinem (6 kim. od Kalisza) p. Seidl
(Bu ck) w zderzeniu ze źrebakiem
uszkodził maszynę.

Drugi etap obejmował trasę powrot 
ną przez: Konni. Słupcę. Sompolno. 
Kłodawę i Łęczycę. I tu dwie maszy
ny wycofały się z raidu: p. Wolf na 
Pontiaku rozbił się o wóz. a p. Stei- 
gert na Omie stracił tylne kolo.

Pod Lutomierskiem rozegrano pró
bę wyczucia szybkości, w której 
zwyc ężył p. Kiste-r (Tatra) przed 
Triebem (Buick).

W ogólnej klasyfikacji punkty do
datnie zdobyły tylko 3 maszyny: 1) 
Karol Kister — pkt. dodatnie 2.10. 2) 
Eiscrt — pkt. dodatnie 2, 3) Werner 
Kister — pkt. dodatnie 1.25 wszyscir 
trzej na Tatrach.

Bieg kolarski Zamknięcia Sezonu or
ganizuje w niedzielę 14 b. m. Makabi 
dla niestowarzyszonych kolarzy. Tra
są: Henryków—Nowy Dwór — Hen
ryków wynosi 40 kim. Zapisy do 11 
b m. przyjmuje Makabi, W-wa, Nalew
ki 2a,- od 8 — 10 w:ecz.

Kolarskie kryterium „asów" ma być 
zorganizowane na wiosnę w Wa -sza- 
wie, na dystansie 100 kim Do biegu 
tego dopuszczoiToby tylko k:łku czoło
wych kolarzy szosowych. Projekt

grywek ligowych. Prezes tego kluM 
dr Wyrobisz, złożył na estatniem p< ■? 
siedzeniu zarządu Ligi odpowiednią 
klarację. unrotywowa-ną dci cytaini : 4 
nansowemi meczów. Wobec tego 8 k1! 
bów otrzyma po 2 punkty i stos brani;: 
3:0 na swą korzyść bez gry. Sz.zęśli 
cami temi są: Warszawianka.. Pogoń; 
Polonia. Turyści, Ruch. Śląsk Czarm | 
ifasmonem :■

Reprezentacja piłkarska robotników’! 
gdańskich ma przybyć w najboższj .4 
czas e do Warszawy, by rozegr..c 
mecz z reprezentacją robotniczą st. -j 
licy. f

Zastawniak I grał na zawodach 
Pog-oii ą swój 100 mecz v/ p erwszci 
drużyn e Cracovii.

Tomasz Konarzewski. ex-nistrz P >1 
sk. wszystkeh wag. wstąpił w zw.a? 
zek małżeński z p. Kowalczyków n u 
Ślub odbył się w Łodzi. v

Częstochowa. Zawody marszowej 
zorganizowane staraniem Zw. Strzelec
kiego Obwodu Częstochowa, zgromad-f 
ly na starc e 6 drużyn, w tem 3 strze
leckie i 3- wojskowe Trasa wynosił.U 
46 kim i prowadziła przez Mykanów t 
Rudniki do Częstochowy. Pierwszem 
miejscem podzieliły się drużj'ny4 p : • 
c-u. które pokryły przestrzeń całą 
5 godz. 9 m'n. 48 sck. II miejsce zdobył 
27 p. p. Indywidualnie I miejsce uzs -• 
skał plut. (Ikon z 27 p. p Warta —?
Skra, zawody przyjacielskie.
przerwane po 15 min gry z pov 
n-ienotowanego u nas zachowania Si

przewiduje prowadzenie kolarza 
przez zmieniających się kolegów 
b owych na rowerach.

T. K. S. olicjalnie wycofał się z

Skry. Podczas jednej z sytuacyj p* t 
bramką Skry, bramkarz jej złapał pi'- 
kę. biegnąc z nią 5 — 6 kroków. Sc- 
dzia dyktuje rzut wolny pośredn . w cd. 
powiedz! na co Skra, zlekceważywszy 
orzeczenie sędziego i odrzuciwszy p:‘-r 
kę w przeciwnym kierunku, zeszli 
boiska. Podokręg częs-tochawski zain-;

kłu- | teresuje się niewątpliwie tą spra
C. K. S. — Świt (Sosnowiec) Zawody

roiz-

Z CAŁEJ RZECZYPOSPOLITEJ
Przemyśl. Polonia — 1 p. p. Leg. 

(Wltto) 6:0 Do podanej w poprz. nu
merze wiadomości dodać należy, że 
Pol. wystąp,la z rezerwowymi Wa- 
wrzlkowiczem i Ma.ndizijem. goście na
tomiast w pełnym składzie. Bramka
mi podzielili1 się: Siuda (3), Kowalski,
Wawrzkowicz Ekiert z pomocy.
Publiczności 1,200 osób (!), Sędlzia p. 
Usarz ze Lwowa.

Rzeszów. Rozegrany tu 100 kim. 
bieg okrężny Rzeszów — Sokołów — 
J<olhieszowa — Sędziszów — Rze- 

I szów. organizowany przez R. T. K. 
i M. wygrał Pieczonka z Rzeszow
skiego To w. Kol. i Mot. w czasie 
3:33:10. 2) Leibler (Makabi — Kra-oieuice. v p. a. c. — Ascoia twar- c ----- 7 l »szawa) 2:1. Zawody towarzyskie W I J;3';?0? 31 ^rat słytme-

pierwszej połowie przewaga gospo
darzy. Po przerwie gra równorzęd
na, chwilami lekka przewaga gości. 
Goście, nie wykorzystani’ rzutu karne
go. Sędziował kpt. Woi-se — dobrze.

go lekkoatlety ś. p. Alfreda Freyera)

nych gier brzmią: Głowacki — Zlat- 
kes 6:3, 6:3 Herman Ig. — Wartenfeld
6:2.
6:1.
6:1. 
Kpt. 
Gry

10:8. Kulczycki — Romański 6:0, 
Prof. Sołtysik — prof. Bula 6:3, 
Bilor — Gotwald 6:1 (walkover).
Krahl — Griinberg 0:6, 9:7, 6:3. 
podwójne: Kulrycht. Kołaczków-*

ski — Warterrfcld. Griinberg 7:5, 6:3. 
Bilor, Herman A. — Iwaszkiewicz. 
Zlatkes 6:3. 6:2. Kulczycki, Herman 
Ig. — Bula, Romański 6:0, 6:2. Klasę 
dla siebie stanowił Kulczycki, dorów
nywał mu jedynie wspaniałymi sma- 
shami Herman Ig.

Równe. Turniej piłkarski o puhar o- 
fiarowany przez redakcję ..Echa Ró
wieńskiego" ma się ku końcowi; pew
nym ‘zwycięzcą jest Hasmonea.. która 
w trzech grach zdobyła 6 pkt Do za
wodów zgłosiły się drużyny Hamio- 
Ttea. W. K. S. i Sokół. Oto wyniki 
poszczególnych spotkań:

Hasmonea — Sokół 5:2. Zasłużone 
zwycięstwo Hasmonei nad chaotycz- 
nte grającym Sokulcm. Bramki: Feld
man (2). Sawicki i Licki dla Hasmonei 
i Wałek i Polkowski dla Sokola. W. 
K S. — Sokół 5:4. Sokół z kilkoma

rezerwowymi ma niewyzyskaną prze
wagę. Bramki dla W. K. S. strzelili 
Gaśnk (3) i Walczak (2), dla Sokola 
Białousow. Wałek. Szarewcz i Poli- 
kowski. W. K. S. — Sokół 2:2. SokóL 
znowu w składzie rezerwowym, wy
walczył dizięki ambitnej grze wynik 
remisowy. Bramki zdobyli: dla W. K. 
S-u Gaśnik J Walczak, a dla Sokoła 
Wałek.

Hasmonea — W K. S. 3:1 i 3:1. Oba j jej cyfrowo 
spotkania Hasmonea wygrywa zashi-1

o mistrz, kl. A, nie odbyły się z paw( 4 
du nieprzybycia Świtu z Sosnowcuj: 
Victoria 22 — Turyści 2:0. Zawoją 
przyjacielskie zakończyły się zasłużc-■ 
nem zwycięstwem Victori!. i

Łomża. Łomżyński K. S. — MakahE 
4:2. Zaw. mistrz. Pierwsze 2 bramkti 
zdobywa Ł K. S. przez Cieślaka » 
Stańczaka. Makabr-, czując przedsmaki 
klęsk1, zrywa się do żywej akcji. wy4 
w azuje się gra ostra, której ofiarami
padają kontuzjowani Kowal k i Jeleni 
Dwa zrywy przy końcu pierwszej poć
łowy przynoszą Makab; wyrównani!
Po gwizdku toczy się gra pod znr— < 
kiem druzgocącej przewag Ł. K. S-uj ’
który poza 
nemi przez

Odpowiedzi Redakcji
P. J. Ren.. Dębica i J. Berg, Sam

bor. Pros.my o podanie dokładnego 
adresu.

P. A. Pol.. Równe. Prawdopodobnie 
Już nie.

Kom, org. biegu kol. Koło. Zdjęcie 
nie nad a je się da reprodukcji.

P. Róż. Hofm., Łódź. Prenumerata 
na zagranicę wynosi 4.50 zł. kwartal- 

. nie. Porto opłaca wydawnictwo. .Pi
smo zaczęliśmy już wysyłać pod wska 
izanym adresem: San Fernando. Tri- 
mdad. Milło nam. że „Prz. Spont." 
dociera nawet do Indyj.

P. L. Gaw„ Poznań. Książkę wy
słano. Przepraszamy.

P. Wł. Demb., Piotrków. Bardzo u- 
przejmie prosimy, tylko znacznie 
zwięźlej Maximum 15 wierszy,

Ż. T. G, S. Makabi. Zgierz. Załat
wione.

P. Sim, P„ Równe Premumerata 
kwartalna wiraż z wysyłką do Pale
styny wynosi 4.50 zł.

Zw. Strzel. Kom. Okr. Kraków. Pi
smo nasze jest tak tanie, iż gratiso
wych numerów zasadniczo nie wy
syłamy.

P. Kondrat., Wilno Mecz nie odbył 
się wogólę. O pamiętnikach takich nie 
słyszeliśmy.

2-ma bramkami, strzek. 
Westfalewicza n:e moi 
zaznaczyć
— Szk. Przem. LeśnaG. K S.żente, przewyższając przeciwnika pod 

każdym względem. Bramki w pierw
szym dniu zdobyli Feldman (2) i Licht. 
w drugim — Feldman (2) ? Sztejndel. 
dla W. K. S-u Rożek i Walczak.

Wołkowysk. Przyszłość — S. K. S 
5:1. Bramki: Zaw.stowski 2, Dowsin, 
Gordiziejczuk i Szpak dla Prz. oraz 
WakuJnk dla pokonanych. Wśród tych 
ositatmicłi odznaczyli się . jeszcze: 
bramkarz Ignatowicz, Frejer i Danile
wicz.

Białystok, Mecze o mistrz, podofcrę- 
gu: W. K. S. — Jutrznia 8:1. Ź K. S. 
— Makabi 1:1. Mecz zakończony a- 
wanturą. spowodowaną przez gracza 
Ż. K. Ś-u, Medynę, który znieważył 
czynnie sędziego. Podczas zawodów 
o odznakę P. Z. L. A. uzyskano m. in. 
wyniki: 100 m jjuckhaus 11.6 s.: 400 
m. 1) Kuźnicki 56.6 s.. 2) Tydelski 
58.8 s.: wdał 1) Luckhaus 6.05 m.; 60 
m. pań Kazurówma 8 8 s. TemniSowe 
mistrzostwa Białegostoku dały wyni
ki: gra pojedyńcza pań: 1) Rawska 
(B. K. T.). Gra pojedyńcza panów: 1) 
Rybarczyk (B. K. T.). 2) Rożecki Gra 
podwójna panów: 1) Rybarczyk — 
Rożecki. Gra mieszana: 1) p. Danie-

i lew tez i Rożecki.
Grodno. Kraft — Cresovia 2:1. Cre- 

sovia. mając zapewnione mistrzostwo 
grupy grodzieńskiej na powyższych 
zawodach lekceważyła pnzeciwin ka i 
dllatego też mimo przewagi uległa be- 
njaminkowi1 klubów grodzieńskich 2:1. 
Sędziował mjr Hofbauer. Jutrzn a — 
Pirmym 3:1. Debiut drużyny robotni
czej wypadl dość udatnie. L:twiitii 
(Pirmyn) zasileni graczam? 76 p. p. 
imusieli ulec lepszemu pod względem 
technicznym zespołowi Sędzia p. Ma- 
tlak. Gościnne występy graczy 76 p. 
p. w innych zespołach mogą być powo
dem znacznych fermentów w naszem 
życiu sportowem. Podokręg musi nie- 
zwłooznte tern się zainteresować. Ma
kabi — Kraft 4:0. Po sensacyjnem

ML-rnicza 39:7. Zawody w koszyków-) 
kę wygrał mistrz szkół lomżyńsk cii 
zasłużenie. Sędź a por. J. Konopka. [

Otwock. Makabi (Faleń-cal—Znieś 
2:1. Otwocki K. S. — Hakoah 0:0 j

Suwałki. 41 p. p — Makab 3:0i 
M strz. okr. białostock ego. Bramki £ 
Kul akio (2) i Kamiński. W Makab: od
znaczył się Szejnrrta.n. Sędzia p. Smo- 
Iński. 41 p. p. — 29 K. Ó.,P. 2;1. Sę-1 
dzia p. Kulaikin." i

NIEJEDEN—3:39:30, 4) Skacel, 5) Janiec, 6) Bi- 
szta Trasa ciężka i górzysta -silny 
wiatr połuudniowo-zachodni. ' Orgańi-, 
zacia doskonała. Cenne nagrody wrę
czył p. Janik — prezes R. T. K. i M

Dębica, Wisłoka II — Hakoah 4:2.
Sędzia p.-Pilch,

Tarnów. Z okazji jubileuszu 10-le- 
cfa swego istnienia urządził S K. S. 
Tarnovia turniej drużyn miejscowych 
o puhar. Wyniki pierwszego dn:a by
ły Jutrzenka—Z. M. S. 3:2. Niezbyt 
zasłużone zwycięstwo Metal—Samsom I 
8:0. Bramki zdobyli: Kozioł II (3), Ka im ! 
(2), Bryg (2) i Kozioł I. Drugi' dlz eń 
dat wyniki: Z. M S. — Samson 2:1. 
Zasłużone zwycięstwo żółtych, którzy; 
po fuzji z Hazairem stanowią wcale | 
poważnego przeciwnika. Metal — Ju
trzenka 4:0. Bezapelacyjne zwyc!ę- , 
stwo kolejarzy. Bramki- s-trzelT): Ko
zioł II (2), Kaim i Bryg. Najlepsi na 
boisku: Armatys z Metalu i Haber z 
Jutrzenki.

Sędzia p. Wiśniewski b. dobry.
Sambor Korona — Hag bor (Prze

myśl) 4:0. Po długiej przerwie—nie
cierpliwie oczekiwane zawody towa
rzyskie. Bramk': Kraus 2. Gołogórski 
i jedna samobójcza. W Koronie dobra 
pomoc i prawy łąozn k, u gości śro
dek pomocy. Sędiz:a p. Bukdtyński.

TustanoWnce. Kadimah — Strzelec 
(Borysław) 3:1 N'euwidoczniona cyf 
rowo przewaga Kadimahu. Kadihnah 
II — Nafta (Borysław) 16:1!

Stanisławów. Revera — Stanisławo 
wia 6:3. Mecz o puhar. Bramki d'la 
zwycięzców zdobyli Sobolewski 3, B’a 
łas 2. Wnzoszcz 1. dila Stanisławowi! — 
Żurawski 2. Skotnicki l.W turnieju ten 
rwsowyrn, zorganizowanym przez P. K. 
Sokół pierwsze miejsce uzyskał Z. Ku- 
char (Pogoń. Lwów). 2) dr Raczyński 
(Sokół), 3) Szmeszler (Hakoaih): w 
grze pali — p. Ujheily z Budapesztu zdo 
była pierwszą nagrodę

Złoczów. Mecz tennisowy Złoczów 
— Tarnopol zakończył się 9:0 na ko
rzyść Złoczowa. Wyniki poszczegól-

Footbalista, 
Cyklista, 
Hockey ista. 
Tenisista, 
Turysta 

i niejedna, co dyskiem ciska 
zawdzięcza swą tężyznę

CZEKOLADZIE MLECZNEJ
firmy

Mistrzostwo Konno policji |
Trzydniowe konkursy hippiczne o mif 

strzóstwo Policji odbyły się na sta-i 
dijonie w Łazienkach przy udziale 40 z'i 
wodników z Łodzi, Polesia. Wuna. Śląj 
ska i Warszawy.

W konkursie otwarcia, dla oficerów, 
zwyciężył asp. Sitarek na „Filmie", 
w tymże konkursie dla szeregowych! 
pierwsze miejsce zajął post. Panków-; 
ski na „Jacku".

W konkursie ujeżdżania konia pier
wszą nagrodę dla oficerów zdobył a^p. 
Sitarek na „Fumie“. a dla szerego-: 
wych st. post Korzeniowski na „.Flo
cie".

W konkursie „Srebrzystej Palme
ty" zwyciężył asp Złakowski na „Go-,; 
planie1, a w konkursie „Błękitnego Pro! 
porczyka“ — st. przód. Wierzbicki na: 
„Furorze".

W ostatnim dniu rozegrany został i 
konkurs „Granatowej kawalerii", za- ! 
kończony zwycięstwem asp. Złakow
ski ego na „Goplanie", wśród szerego
wych pierwszy był st post Korzeniow- । 
ski na „Flocie**.

W ostaitniim dniu zawodów był obec 
njr Pan Prezydent Rzeczypospolitej i 
min. spr. wewn. gen Sktadkowski.

TęL 507-96Nowolipki 67.

Dr. H. LEWIN Starszy
NIECAŁA 12. telefon 51-19. choroby : 
weneryczne, skórne 1 niemoc płciowa. । 
Przyjmuje od 8—12 r. | od 2 — 9 w,. । 

W niedzielę bd 9—2. - j
Niezamożnym ceny lecznicowe.

^oriowe 1

ZDROWO
SMACZNIE

POCISK TANIOI

oto nasza dewiza!

przy restauracji

GnSTRDHOnjfl
Wejście od Al. 3 Maja KIZYCH

BOROW

OLBRZYM»

MŁODKOWSKI
PL. TRZECH KRZYZV 18.

zwycięstwie nad Ćresovią ulega Kraft 
w zawodach mistrzowskich Makabi 
4:0. Sędzia p. Pański jak zwykle do- 

; bry. Przed zawodami zarząd Makabi 
1 wręczył odizmakę swemu dJugoletmie- 
mu obrońcy Kornigo-ldowi przed Jego 
odiiazdem zagrań tee. Krótkie przemó- 
wiene wygłosił kapitan -związkowy 
podokręgti bialostock’ego P- Zakhejm. 

‘ Turniej tennWwy w Lublinie dał 
wynik': W grze pojedyńczej panów 
ziwycrężył p. Wojciechowski, bijąc w 
póiifiinale p. Błeszyńskiego (Warsza
wa) 2:6. 7:5. 6:4 i w finale P. Marty- 
n aka (A, Z S. Lublin) 6:4. 6:2. 1:6, 
6:4. W grze pań p. Skuipiowa pokona
ła p Rotkieiw'czównę 6:3. 6:4.

Kursy Kierowców Samochodowych 
Tadeusza Lenartowicza

P^kńanóźkA 
zawdzięcza 
SWOJA forMę 
ELEGANCKIM 
i TRWAŁYM 

h»EWCoM

ZAKŁADY 
amvnicyjnE

Złota jesień króluje nad srebrzystem rżyskiem...
Chcesz mieć łowieckie szczęście? To strzelaj ^Pociskiem"!
Ładunek niezawodny z krajowego źródła...
Jeśli do nie używasz—będziesz robić pudła,„

I
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AMSTERDAM WIEDEŃ—PRAGA
Trzy międzynarodowe pozycje lekkiej atletyki polskiej

Na naszych lekkoatletów w 
obliczu Igrzysk amsterdamskich 
Łożyliśmy mało. Byliśmy dość 

^pewni Konopackiej, spodziewa- 
^liśmy się ładnych wyników ca

łe; grupy kob ecej, ale co. do 
mężczyzn przewidywania nasze 
były bardzo skromne.

1 jednak przyznać trzeba, że 
mimo to zawiedli nas oni i to 
niektórzy dość znacznie. Wszy
scy bowiem bez wyjącku uzyska 
k wyniki gorsze, niż w kraju. 
Żaden pie zrobił t. zw. „milej n.e 
spodzianki". Tylko Baran, Ko- 
strzewski i sztafeta spisali się 
dobrze, choć żadnych laurów 
nie zdobyli. Były to tylko t. zw. 
wyniki dobre, którychby jednak 
sukcesem nazwać nie można. 
Pozostali spisali się średnio lub 
nawet wręcz źle-

Zawód ten był dla nas tern 
dotkliwszy, że lekka atletyka 
obok hippiki i narciarstwa była 
najstaranniej przygotowana i 
cieszyła się najtroskliwszą opie 
'ką ze strony czynników pań-

szej prasie sportowej nie było 
ani jednego prognostyku, który
by przepowiadał zwycięstwo, 
ba, nawet negowano wogóle mo 
żl-wość przypadkowego nawet 
sukcesu.

1 co się okazało — oto zawód 
nilkom naszym okres odprężenia 
poolimpijskiego wystarczył na 
odpoczynek. Mistrzostwa, któ
re przypadły właśnie na ten o- 
kres. wypadły jakinajgorzej- Był 
to kulminacyjny punkt ogólnego 
spadku formy u większości ol m 
pijczyków, z wyjątkiem Ko- 
strzewskiego i Trojanowskiego. 
W okresie tym dochodził dopie
ro do formy człowiek nowy, Ku 
sociński i człowiek zdawna nam

znany, który jednak na Olim
piadzie nie był, Szenajch.

A że „forma kołem się toczy", 
przyszedł z kolei okres wydźwi 
gnięcia się, na który mało liczo
no. Dobra forma fizyczna połą
czyła się z niezłomną wolą re
habilitacji u drużyny i dało nam 
to w rezultacie niespodziewane 
zwycięstwo nad przeciwnikiem 
bezwzględnie silniejszym. Wpra 
wdz;e czasy w Pradze były nao 
gól słabe, jednak przypisać je na 
leży głównie prostokątnej bież
ni. Nazwiska pobitych prze
ciwników świadczą wyraźnie, 
że reprezentanci nasi byli jed
nak w formie bardzo dobrej' i że 
gdyby zawody te odbywały się

na bieżni europejskiej przywie
źliby z Pragi napewno więcej, 
niż dwa rekordy polskie.

Trzeba przyznać,- że u Cze
chów to falowanie formy wypa
dłe inaczej, niż u nas. Była mię 
dzy nami i nimi różnica jednej 
fazy. Na Olimpjadzie podczas, 
gdy my byliśmy w okresie spad 
ku — Czesi zaprezentowali się 
w wielu punktach wręcz wspa
niale. Podczas gdy w okresie 
meczu do formy powróciliśmy 
my — oni właśnie z niej spadali. 
To właśnie była okoliczność nie 
przewidziana i dlatego stawiane 
przed wyjazdem prognostyki 
miały wszelkie pozory logiczne 
go uzasadnienia.

Reasumując to wszystko, na
leży powtórzyć wniosek, jaki 
rok temu wysnuliśmy po naszej 
przegranej z Czechami: aby 
zwyciężać, trzeba przedewszy- 
stkiem umieć układać kalendarz 
sportowy. Najstaranniejsze przy 
gotowania zawodników nic nie 
pomogą, jeżeli imprezy będą tak 
ułożone, że wymagać będą od 
nich utrzymania kulminacyjnego 
punktu formy przez parę mie
sięcy. Zeszłego roku mecz z 
Czechami wyipadł pod wzglę
dem terminu jaknajgorzej. Za
wodnicy źle usposobieni fizycz
nie, nie mieli siły na ambitną 
walkę- Teraz byli fizycznie do
brze nastrojeni i temsamem

W twierdzy piłkarstwa niemieckiego
Specjalna korespondencja Przeglądu Sportowego z Norymberg!

stwowych. Robiono wszystko, 
ba nawet czasem według nas za 
wiele, by lekkoatletów najlepiej 
przygotować.

Zawodników za nieszczególne 
wyniki amsterdamskie winić 
naogół nie można. Wszyscy ci, 
którzy pojechali na Igrzyska pra 
cowali przedtem niezwykle in
tensywnie, na miejscu więk
szość robiła co mogła, by utrzy 
mać najlepszą formę. Na bieżni 
niektórym tylko można było za
rzucić brak dostatecznej ambicji.

Zdaje się, że przyczyną sła
bych rezultatów naszych olimpij 
czyków było poprosbu to, że tre 
ningu ich nie umiano należycie

Norymberga we wrześniu.
Rezultat cyfrowy tegorocznych nie

mieckich mistrzostw piłkarskich wska
zuje wprawdzie pozornie na przesunię
cie się punktu ciężkości na północ, dla 
wtajemniczonego jednak tworzy „po
łudnie" z Norymberga i Fiirthem na 
czele wciąż jeszcze główna siłę atrak
cyjną niemieckiego futbolu. Nic za-

Fiirth. Święcono Je w oryginalny spo- tysięcy widzów. zakończony zwycię-

k „wycelować" pod względem ter j 
Fminu. Jedni skarżyli się na to,

że okres najlepszej ich formy 
wypadl przed Igrzyskami, że w 
ostatnich tygodniach byli prze
trenowani, inni w okresie tym 
nie doszli jeszcze do swej formy.

Z wyjątkiem Konopackiej i 
Kilosówny nikt w Amsterdamie 
nie powtórzył nawet wyników 
z eliminacji.

Osobom zbyt pochopnym do 
wydawania sądów wystarczyło 
to wówczas do czynienia na
szym zawodnikom gorzkich wy 
rzutów. I trzeba przyznać, że 
mistrzostwa, które z kolei przy
szły, wyrzuty te mogły jeszcze 
bardziej usprawiedliwić. Wyni
ki ich były znacznie gorsze, niż 
w Amsterdamie, jeżeli chodzi o 
panów. Robiło to wyraźnie 
wrażenie, że przeżywamy okres 
ostrego kryzysu, że wszystkie 
starania i wydatki ponoszone 
poszły na marne.

I dlatego przed wyjazdem do 
Pragi panował jaknajbardziej 
pesymistyczny nastrój. W na-

tern dziwnego, że znalazłszy się w po
bliżu norymberskiej „fortecy** tvm ra
zem nie wytrzymałem i skorzystałem 
ze sposobności, by przekonać się naocz 
nie, ile jest prawdy w pogłoskach o za
chwianiu się jej długoletniej hegemonii 
Uczyniłem to tern chętniej, że wyciecz
kę poprzedziło serdeczne zaproszenie 
słynnego wydawnictwa „.Der Kicker**, 
oraz zapowiedź spotkania diwuch lokal
nych matadorów i odwiecznych rywa
li IFC Niirnberg ł Sp. Vg. Fiirth.

Norymberga z przylegającsm do niej 
Fiirthem jest miastem sportowem. U- 
widocznia się to nietylko w licznych 
boiskach sportowych na długo przed 
Norymbergą, ale też i w samem mie
ście. Wystarczy tylko podsłuchać kil
ka rozmów w tramwaju czy kawiarni, 
wdać się w dyskusję z portjerem hote
lu czy pokojową, wystarczy w końcu 
przewertować parę pisni lokalnych, by 
móc stwierdzić, że wydarzenia spor
towe należą tu do^zjawisk, wchodzą
cych w zakres codziennych potrzeb.

Dumą bliźniaczego Niimbergu i Fiir- 
thu są dwa czołowe kluby IFC (Er- 
ter FussbaMklub) w Norymberdze i 

Spielvereinigwng Fiirth we Furcie. 
Obydwa te kluby dzierżyły już niejed
nokrotnie tytuł mistrza Rzeszy i do nie 
dawna jeszcze tworzyły w Niemczech 
klasę dla siebie, dorywnującą umie
jętnością i stylem gry najlepszym ze
społom Wiednia, Pragi . czy Buda
pesztu.

sób. Od tygodnia toczył się pojedy
nek pomiędzy jubilatem, a odwiecz
nym jego rywalem ,.CIubem“ we 
wszystkich możliwych gałęziach spor
tu. Spotykali się wiec hokeiści, lek
koatleci, panie, piłkarze ręczni, wszyst 
kie roczniki piłki nożnej i t. p. Punk
tem kulminacyjnym był naturalnie 
mecz reprezentacyjnych drużyn, roze
gramy we Furcie w obliczu kilkunastu

stwem Fiirthu w stosunku 5:2.
Drużyny Fiirthu i IFC miałem spo

sobność oglądać przed kilkoma laty, 
gdy były u szczytu swej potęgi. Wra
żenie, jakie wywarły na mnie teraz by
ło stanowczo ujemne. Fiirth był wy
razicielem pięknej gry, klasycznego sty 
lu,-coś niby nasza Cracovia; gra „CIu- 
bu“ opierała się bardziej na sile, ży
wiołowym pędzie, energji i twardej

Cztery Polki
wśród 10-ciu najlepszych lekkoatletek świata

Zestawienie laty 10-ciu najlepszych
zawodniczek św.ata poszczegól-

KHPEIUSZE 
jesienne kraj, i zagr. 
«e wszystkich mo
dnych kolorach i fa 

sonach
-Czapki sportowe, Wojskowe, Uczniowskie

Koncentracją zainteresowania doko
ła dwuch matadorów nie wpływa jed
nak ujemnie na sytuację reszty klu
bów. których jest b wielka ilość. Ży- 
ją one swojem życiem, mają stały 
trzon członków i zwolenników i speł
niła ją doskonale swą misję usportowie
nia szerokich warstw. Sport norym
berski jest bowiem, jak cały sport nie
miecki, oparty nie o jednostki, aie o 
masy.

Rozwój onganiziacyj sportowych u- 
łatwiony jest przychylnem stanowi
skiem władz powiatowych, a przede- 
wszystkiem samorządów miejskich.

Do Norymberg! zjechałem w czasie 
uroczystości jubileuszowych Sp. Vg.

OD PÓŁWIEKU POWSZECHNIE 
ZNANY ZE SKUTECZNOŚCI

M. CIESZKOWSKI 
12 Nowy-Swiat 12 obok Straży 

Tel. 176-98 > 47-41.

STWARDNIENIA

nych konkurencjach lekkoatletycznych 
wskazuje na rolę, którą gra polski 
sport kobiecy na arenie międzynaro
dowej. We wszystk ch niemal konku
rencjach klasycznych im ę Polski jest 
wyryte w czołowej dzesiątce.

Żadna inna gałęź sportu ni e może 
się poszczycić takim sukcesem. A 
przecież włożono w nie u nas znacz
nie w.ęcej pracy, niż w młodą lekko
atletykę kobiecą.

Przyczyna tego jest' dość prosta. 
W chw.li gdy nasze pan e stawiały 
perwsze kroki na bieżniach, rzut
niach i skoczniach lekka atletyka ko- 
b eca była jeszcze niemowlęciem. N.e 
w ęc dziwnego, że. ie mając do po
konania przewagi wielu lat kultury 
sportowej, bez specjalnego Łrudlu u- 
trzymała się Polska w wielkim wy
ścigu sportowym świata na czoło
wych miejscach.

Poniższa lista' najlepiej uwidocznia 
rolę Polski w wielkiej rodzinie lekkiej 
atletyki światowej.

100 mtr.: 1) Robinson (Ameryka) 
12.1, 2) Rosenfcld (Kanada) 12.1, 3) 
Jtinlker (N emcy) 12.1, 4) Washburn 
(Ameryka) 12.2, 5) Smith (Kanada) 
12.3, 6) Ridglcy (Anglia) 12.4,7) Stein
berg (Niemcy) 12,4, 8) Cook (Kanada) 
12.4., 9) Cartwrght (Ameryka) 12.4, 
10) Radidea.u (Francja) 12.4.

200 mtr.: 1) Ridgley (Anglja) 25.6, 
2) Sotter (Anglja) 25.8, 3) Schitnidlt- 
Bremen (Niemcy), 25,8. 4) Robinson 
(Ameryka) 26.0. 5) Hitomi (Japonia) 
26.2, 6) Dahn.es (Anglja) 26.6. 7) Thomip 
son (Anglja) 26.6, 8) Breuer (Polska) 
26.8, 9) Wittman (N emcy) 26.9. 10) 
Lorenz (Niemcy) 26.9.

800 mtr.: 1) Radke (N’emcy) 2:16.4, 
2) Hitomi (Japonja) 2:17.8. 3) Wentzeł 
(Szwecja) 2:20.4, 4) Thompson (Kana
da) 2:21.8, 5) Rosenfeld (Kanada) 
2:22.2, 6) Dołlinger (Niemcy) 2:22.4, 
71 Mac Donald (Ameryka) 2:24.2, 8) 
Wewer (Niemcy) 2:24 8, 9) Barber 
(Anglia) 2:25.0. 10) Kilosówna (Polska) 
2:28.2.

Skok wwyż: 1) Catherwood (Ka
nada) 1.59, 2) G soff (Holandia) 1.585,

3) W.ley (Ameryka) 1.56, 4) Maąuire 
(Ameryka) 1.55. 5) Notte (Niemcy) 
1.545, 6) Stevens (Belgia) 1.53. 7) 
Clark (Pol Afryka) 1.52. 8) Hatt (An
glia) 1.505. 9) BonetsmiiMer (Nemcy) 
:.50. 10) Landrez (Francja) 1.50.

Skok wdał: 1) H.tomi (Ameryka) 
5.98. 2) Gunn (Anglia) 5.68, 3) Gag- 
neux (Francja) 5.37, 4) von Bredow 
(N.emcy) 5.36, 5) Egg (Aimerj'ka) 5.34, 
6) Amhor (N emcy) 5.32, 7) Matełman 
(N emcy) 5.29, 8) Schmidt (Niemcy) 
5.29, 9) Brown (Kanada) 5.20. 10) 
Miihrberg (Szwecja) 5.14.

Rzut dyskiem: 1) Konopacka (Pol-
ska) 39.62, Heublein (Niemcy)
37.81, 3) Svedberg (Szwecja) 37.25, 
4) Copeland (Ameryka) 37.08. 5) Ma- 
der (N emcy) 36 87, 6) Reuter (Niem
cy) 36.75, 7) MoHenhauer (Niemcy) 
36.49, 8) Veilu (Francja) 35.21, 9) 
Henoch (Niemcy) 34.99. 10) Gołłmjtz 
(Niemcy) 34.98,

Rzut kulą: 1) Heublem (Niemcy) 
11.96, 2) Lange (Niemcy) 11.54. 3) 
Copeland (Ameryka) 11.54, 4) Jung- 
ikmnz (Niemcy) 11.35, 5) Perkaus (An
glia) 11.22, 6) Wisom (Kanada) 11.10, 
7) Paterson (Australia) 11.04. 8) Ko
nopacka (Polska) 10 91. 9) Lehmann- 
Biesdorf (N emcy) 10.88, 10) Schu
mann (Niemcy) 10.59.

Oszczep: 1) Hargus (Niemcy) 38.39, 
2) Schumann (N emcy) 37.85, 3> Lau- 
temanin (Niemcy) 37.22. 4) Hitom. (Ja- 
ponja) 36.58, 5) Jenikns (Ameryka) 
36.30, 6) Fleischer (N emcy) 36.07. 7) 
Hawlker (Austria) 35.25, 8) Tasaki 
(Japonja) 34.90, 9) Konopacka (Polska) 
33.82, 10) Lonka (Polska) 33.05.

W dwu konkurencjach jedynie kla
sa pań polskich zdecydowanie ustę
puje zagranicy: w 100 mtr. i skoku 
wwyż. Na 100 mtr. dlzies ąta zawod- 
n czka ma 12.4. w skoku wwyż—150. 
Są to wyniki dla Polek chwilowo n’e- 
osiągałne. W skoku wdał granica 514, 
nieosiągn ęta dotąid w Polsce, nie 
tprzewyższa jednak możlwości Breue 
równy.

W tonych punktach, nie mówiąc już 
o dysku, Polki należą do elity zawo
dniczek świata Jak na cztery łata' 
pracy to wystarczy.

nieustępliiwości, jaka spotykaliśmy po
niekąd w POigoni. Z zalet tych oby
dwu drużynom me pozostało zbyt wie
le Technicznie stoją one bezsprzecz
nie na wysokim poziomie, grze Furthu 
bnalk jednak finezji i .pomysłów szkoły 
środkowo-euroipejskiej. a na energji i 
żywiiołoiwości „Clubu** znać aż nadto 
dobitnie skutki zęba czasu.

Przyczyny tego doszukują się kom
petentne sfery tamtejsze pnzedewszyst- 
kiem w błędnej polityce DFB (Deut- 
scher Fussball-Bund), który ogłasza
jąc bojkot zawodowych drużyn środ- 
kowo-europejskiicii, pozbawił własne 
czołowe drużyny ożywczego kontak
tu ł impulsów zewnętrznych. Polityka 
DFB spotyka się na „południu** z bar 
dtzo ostrą krytyką i niezadowoleniem. 
Oceniają tutaj należycie faryzeuszo- 
stwo naczelnej ‘tei magistratury, gło
szącej urbi et orbi niepokalaną czy
stość niemieckiego futbalu. w którą 
dzisiaj nikt nie wierzy. Trzeba im tam 
ma południu przyznać że sa znacznie 
uczciwsi i nie stroją się bynajmniej w 
piórka świętoszków.

Dotychczas walka o zniesienie boj
kotu, prowadzona przez związek po
łudniowy, berliński i południowo- 
wschodni (Wrocław) nie dała rezulta
tu, ponieważ DFB unikał decydującej 
wałki.

Rozstrzygnięcie piekącej tej spra
wy zapadnie 27 b. m. w Weimarze, 
gdzie odbędzie się z wielka pompą do
roczne zgromadzenie DFB.

Na zakończenie chciałbym podnieść 
jeszcze jeden nas interesujący fakt. 
Zaanonsowanie przybycia kolegi-z Pol 
ski wywołało w loży dziennikarskiej, 
oraz przyległych lożach dygnitarzy 
sportowych sympatyczny oddźwięk. 
Już po kilku .minutach miałem sposob
ność stwierdzić, że wpłynął na to nie
tylko dawny osobisty mój kontakt z 
prasą norymberską, ale i w znacznej 
mierze wspomnienia z wycieczki 
F. C. Fiirth (nie indentyfikować z wiel 
kim Sp. Vg. Fiirth) po Polsce. Goście 
nasi z takim zachwytem rozpisywali 
się o przyjęciu, że przeszło ono tutaj 
■niejako do tradycji. Przekonałem się 
o tern kilkakrotnie, spotykając się z 
najrozmaitszymi ludźmi. Tak więc tu
taj, daleko w północnej Bawarii poz
bawionej prawie w zupełności kontaktu 
z Polską, imię nasze cieszy się znacz
ną popularnością. A zasługa w tern nie 
żadnych broszurek propagandowych, 
lecz tak często niedocenianego polskie
go sportu.

wpadli w dobry nastrój psy
chiczny.

Tak więc, gdy układać się bę
dzie kalendarz na rok przyszły, 
trzeba sobie postawić za zada
nie: l-o, by go nie przeładowy
wać, wtedy bowiem musimy 
mieć momenty rozczarowań i 
2-o by tak zestawić ze sobą im
prezy, na których nam najwięcej 
zależy, by możliwem było i na 
jedną i na drugą doprowadzić 
drużynę do najlepszej formy.

To wszystko odnosiło się do 
zawodów panów.

Z paniami poszły sprawy zu
pełnie inaczej. Podobnie pro
wadzone przygotowania trafiły 
widać na inny grunt i dały in
ny wynik. Czy dlatego, że pa
nie nie potrafią tak intensywne 
trenować i tyle energji ekspen- 
sować w zawodach co mężczy
źni, czy dllatego, że nieco inaczej 
treningiem ich kierowano, pa
nie, mając identycznie te same 
terminy eliminacji, igrzysk, mi
strzostw i mecziu międzypań
stwowego, potrafiły nietylko for 
mę swą utrzymywać stale na 
pewnej wysokości, ale nawet ją 
poprawiać. W Amsterdamie 
wyniki były zdecydowanie iep-= 
sze, niż na eliminacji, jeszcze le
piej przedstawiały się mistrzo
stwa, a rekordowa forma wypa
dła na Wiedeń.

Widać z tego najwyraźniej, że 
dochodzą panie do formy znacz
nie wolniej i że właściwie cały 
sezon letni był okresem stałego 
wiznoszenia się. podczas gdy pa. 
nowie zdążyli przez ten czas 
dwa razy dojść do wyżu formy 
i dwa razy opaść.

Ostatnie dwa nasze sukcesy. 
— wiedeński i praski wskazują 
nam. że w lekkiej atletyce męs- 
skiej możemy śmiało walczyć 
jak równy z równym z naroda
mi o Wąsie średniej, podczas 
gdy w konkurencjach kobiecych 
stoimy względnie znacznie wy
żej, i niema dziś takiego kraju 
w świecie, z którym walcząc — 
nie wyszlibyśmy honorowo.

Z tego właśnie względu nale
ży dążvć do tego, by dać na- 
szvm paniom w; roku przyszłym 
jeszcze silniejszą konkurencję, 
niż obecnie, dhoóbyśmy mieli za 
pierwszym razem przegrać. Ta 
ka Austrja jest nam równa, 
wschodni sąsiedzi są zdecydować 
nie słabsi, a tylko przez stałą 
wąlkę z przeciwnikiem silniej
szym podnosi się poziom.

Echa Biegu Dookoła Polski
Bydgoski Klub kolarzy nadesłał 

nam następujący list członka swe
go Feliksa Więcka triumfatora 
Biegu Dookoła Polski.

Niniejszem’ mam zaszczyt złożyć za 
pośrednictwem mego klubu serdeczne 
podziękowanie Szanownej Redakcj’ ja
ko organizatorowi Biegu Dookoła Pol-

ski. Dzięki Panom powyższa' impreza od 
była się i ja jako za/wodnik-koiarz mo
głem w niej uczestniczyć. Również 
składam serdeczne podziękowanie za 
ofiarowaną d!a zwycięzcy tego Biegu 
przez Redakcję WPanów piękną nagno-
nę, której «dobycie 
czyt

przynosl ml zasz- 
F. Więcek.
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Szanowny Panie Redaktorze!
Niżej podpisami uczesłmcy Pierwsze

go Biegu Dookoła Polski zorganizowa
nego przez Redakcję Przeglądu Sporto 
wego i Warszawskie Towarzystwo Cy 
klistów proszą Sz. Parna Redaktora o 
zamieszczenie na łamach poczytnego 
„Przeglądu Sportowego** następujący 
listu:

Zapisując s’ę do Pierwszego Biegu 
Dookoła Polski mieliśmy pewną obawę, 
czy organizatorzy będą w stanie poko
nać wszelkie trudności, t. j. przygoto
wanie noclegów, kąpieli, wyżywienia 
i t. d. Jednakże podczas całego Bie
gu w ciągu dni dziesięciu, bądź to w 
drodze, bądź na etapach, podziwialiśmy 
niebywałą dotychczas w biegach ko-

larsk ch wspaniałą organizację, przc-
myślaną z największą drobiazguwo- 
ścią.

Dlatego też niniejszym składamy naj- 
serdeczmiejsze podziękowanie Kierow
nikowi Biegu, wszystkim pp Sędziom
i gospodarzom, a w szczególności 
Dyrektorowi Wyczałowskiemu 
prawdziwie ojcowską opiekę.

Dziękując Sz. Panu Redaktorowi 
łaskawe zamieszczenie powyższego 
dziękowania kreślimy się. ,

Z poważaniem

P. 
za

za 
po

Stanlslaw Gronczewski. Wiktor 
Otecki, Z. Wisznlcki. E. Michalak, 
L. Kamiński, K. Duszyński i W. 

Jednaszewski.

CENY detaliczne:
OPONA szara: zł. 10.-, OPONA CZERW.: zMAlo, DĘTKACZERW.d4.Sft

Pobki Przemysł Gumowy T.A. Grudziądz.

MAG RODY

majPIMYj
wszelkich!

SPORTÓW !
POLECA NAJTANIEJ

STADJON
WARJZAWA, k^Ó^EW/KA 31.1

TENNIS
wymaga nietylko wdzięcz
nych i ładnych ruchów, 
lecz także i zdrowego od
dechu, rozwinięty ćh mięśni 
i siły w uderzeniu. Ovo> 
maltine, stosowana, jako 
odżywka oraz jako napój 
przy sporcie, podnosi od
porność organizmu, dając 
nerwom i mięśniom siły, 
niezbędne przy ruchu i 
stałym wysiłku.
W sprzedaży we wszystkich ap
tekach i składach aptecznym.

Próby i literaturę wysyła 
na żądanie gratis

L FAVRE, WARSZAWA
Rymarska 16

Generalny Przedstawiciel 
na Polskę f-my 1

Dr. A. WANDER S. A.,
BERNE ,

Dahn.es
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Wielkie wydarzenia 
w kolarstwie

Leon Vanderstuyft po wielu pró
bach izdioiłał wreszcie pobić rekord 
szybkości w jeździe godlzmniej za mo
torami, należący do Biruniera i wyno
szący- 120,950 kim Vandersituyfti. ja- 
dąc za prowadźcniem Lohmanna o- 
siągnął fenomenalną szybkość 122.771, 
bijąc. madfo, rekordy na 25 klim, — 
12:411.9 na 50 kim.—24:448 i na 100 
kim. — 49.00,..........................

1Ó0 kim. wyśc’g kolarski o mistrzo
stwo Austrii zakończył się zwycię
stwem? drużyny. Erdberger Touren- 
fąhnt w czasie 3:02:08.8. Skład zwy- 
c.ęskiej drużyny: A. Ghytil. O. Chyt.l, 
Kotouschek. ■
'Zaiwody kolarskie w Berlinie przy

niosły zwycięstwo Krewera. nad Sa- 
■ujaiTem i ■ Thołlembekiem. Belga prze-1 
śladowa! dotkliwy pech,'jgdyż w obu 
b egach miał'defekty motani, W b e- 
gu .'rewanżowym’ na 50 kim, Sawall 
pokonał Krewera i Thollembeka.

„.Trofea, Paryża"' oto tytuł ostatnich 
■wyścigów • w -stolicy Franicj i. Bieg 
steyerów .wygrał, Benoit; niespodlz e- 
wańie.-na trizec em miejscu ?a Schlee- 
bąumem . kończył „Tqto“ Grass m. W 
biegu 'sprinterów Famcheux-1 pokonał 
Kauffmana.-.. W nfalclm .„Ominimm" 
Diayem zwyc ężył -Tomaniego, ■ Raynau- 
da i-Lmąriego

,W?elka nagroda Narodów d’/a moto
cykl tttówrozegrana na torze Monza 
przyniosła- wyniki ■ nh-stępafoce:. kate
gorią 125 ccm. dystans; 200 kim. 1) 
del Monte na M. M. — 1:54:17.8.' śred- 
n.a szybkość 104.980 kim. na godz.

Ka7te’gorja. 1-75 ccm. dystans 200 kim. 
1) Geiiśż - (Niemcy) na D. K.?'W. — 
l:44;02.4, ' średnia .szybkość 115.340

Najszybszy kolarz kontynentu

kim;, na godlz; • ■ . ,
, Kategoria 2§Q ćcm ‘dys.ta.iis • 300 kilim.

1) Qiersr (Wlochy)- na. Guzizi -—2:.''' " 
średńi.ia . szybkość. 127.343 /klin, 
godź.- :'/ ." '' ' • ii

-Kategoria-350 ccm. dystans 400kim. 
1) Nuvoia.fi „'(JYłoch.y) ina B ainchi — 
3:04.:08,.2, '.śreupia 1 szybikpść 130.355 
kim? ńa gódz ' - ?'' ' ‘ :

Kategoria 500 ccm, dystans 400 kim. 
1) Francomi ..(i§Kwaiic.),in.a Suinbeam — 
3:05.:48, średnia i szybkość 129.171 kim.

na

na godz inę.

Mistrz Czechosłowacji Victoria Ziż- 
■kov doznał ciężkiej porażki w mistrzo
stwie.: Sparta pokonała go w stosunku 
4j0, wykazują ogromną' przewagę we 
wszystkich linjach. Boheimians w jesz
cze wyższym stosunku 6:0 zwyciężył 
Kladuo Beybl, Madeloun i Knizek byli 
strzelcami .bramek.

.W mistrzostwie Niemiec derby okrę
gu południowego: spotkanie S. V. 
Fuer-th — I- F C. Nuernberg zakoń- 
cz^ło się wynikiem nierozstrzygniętym 
Winnych spotkaniach zwyciężyli fawo 
ryci • Wacken, Eintracht, Frankfurter S. 
V„ Kckers (Stuttgart).

W Beigji rozegrano cztery spotkania 
O pułiar: Antwerpią — Limoges 6:0, 
Liege—Brabant. 3:4, Flandria Wschod
nia — Flandrja Zachodnia 8:0, Henne- 
gąu ’— Luksemburg 5j0.

Rosja zwycjężyła Austrie w spotka
niu reipnezentećyj robotniczych obu 
pa -w-stesuniku ■ ?;0.

W mistrzostwach Anglii prowadzą 
mało znane -tóu&y,’’^dyż słyń&e druży
ny nie mo^ą jeszcze, doijść do formy i 
znajduje się w środku talbell: a nawet na 
szarym jej końcu. Specjalnie nie po
wodzi się Bóil'ton. Wanderers, który do
tąd na 8 spotkań, odniósł jedno ®aled- 
wie zwyc ęstwo. -Nie- wiele lepiej sto
ją Arsenał,. Newcastle United' i Aston 
Villa. Z wyników ostatniej niedtzieli 
należy wymień ć: Arsenail-Hudldeirsfieild 
Town 2:0, Aston Villa — Cardiiff City 
1:0, Everton — Livenpool 1:0 (50,000 
widzów). W 'tabeli prowadziBuriniley— 

12 p , przed Derby Oounty — 11 p. i 
Bladkburn Rovers — 11 p.,

Spotkanie międzypaństwowe Szwe
cja .— Niemcy rozegrane w Sztokihol- 
m e ' zakończyło się zwycięstwem go
spodarzy w stosunku 2:0. Szwecja zre 
habilitowała w ten sposób honor pł- 
karstw.a północy Europy. Niemcy bo
wiem ,w c ągu ostatnich dyyu tygodni 
pokonały i Danię i Norwegię.

17’.77l khn. na andz.Varderstmfr w. swym rekordowym wvjf’"u

Mistrzostwo piłkarskie Europy
Przed finałem Ra rid-Ferenczwarosi

HENRYK COCHET 
najlepszy t-ennisista r. 1928

Rapid pokonał ostatecznie VMttorto 
ŻLkov i zakwalifiikowa,! sę do f nulu 
puharu środkowo-europejskiego, Nie 
przyszło mu to tak łatwo.- W ćwierć- 
f naie potknął s ę po raz pierwszy i 
żarn ast . dwu, mnisia! rozegrać trzy 
mecze z Hunugarią, wygrywając osta
tecznie dopiero pc przedhiżeniul Ta
ki sam los spotkał go z drużyną cze
ską Dwn spotkania dały w sumie wy
nik nierozstrzygnięty 6:6. N e w ęc 
dz winego. że do trzeciego decydują
cego meczu Rapid stanął nieco wy
czerpany. I jeżeili zwyciężył to za
wdzięcza to raczej rozmachowi pierw 
szego kwadranisa gry. szczęśc u i 
stronniczości sędziego — Danego

(Wiochy), niż przebegowi gry. Poza 
pierwszym kwadransem V.ktoria Żiż- 
kov dz ęk św etinei szkole czeskiej 
górowała zdecydowane nad drużyna 
austriacką. Atak jej jednak rozbijał 
się o imir obrony Rap idu i o orzecze
nie sędziego, który tolerował wszel
kie przekroczenia Austriaków nawet 
na polu karnem.

W Rap dz c zaw ódii przedewszyst- 
kem atak, wyraźne przemęczony. 
Dwie bramki padly w p erwszych mi
nutach przez Horwatha i Schramsei- 
sa (z karnego!, trzecia — przypad
kowa — ze strzału Wesselka. W 
V ktorii świetn e grała pomoc ze 
Stąpaniem na czele, w ataku Podrazil.

Wśród znakom.toścl 
lekkiej atletyki

Nurmi startował w Pradtrc na 3 kim, 
przyszedł jednak doniero szósty w cza
sie 8:44, gdyż dawał zbyt duże fory 
swym przeciwnikom; między mnemS 
znany Kittl otrzymał. 30 sek. i zwycię- . 
żyli osiągając czas 8:29.8. Słynny Fin- 
lanczyk dostał za występ, w Pradze 
250 .koron czeskich. Pozostałą część 
umówionego ryczałtu pobrał Zwąizek 
finlaiiirdzki. który .z dochodów czer^' 
nyoh ze startów Nurm ego buduje 
w.eiki stadjon.

Kivi .os ągnął ostatnio w rzuc ę dys
kiem 47.25, mając cztery rzuty ponad 
47 mtr.. PerKłla w oszczepie 65.17 
Purie’na 2 kim, 5:24.1 (o 0.7 sek. od 
•rekordu światowego), 16 zawodńków 
przebiegło 3 kim. poniżej 9 minut. Zwy 
cięzca KńMiuuen miał 8:43.

Peltzer bawił ostatnio w Wyborgu, 
gdzie walczył ze zmiennem szczęśc em. 
Na 1500 mtr. pokonał om •Krnttunena W 
czasie -4:04.8, na 4 kim. Hdg-asa i wj 
2:32,1, uległ jednak na 800 mtr. Lar- 
vie- w czasie 1:54.8 Kivi osiągnął w 
rzucie dyskiem 46.48. Zaiwody odby
wały się przy trzystopniowym mroze.

Sera Martin osiągnął na 500 
mtr. znakomity czas 1.04 sek. tylko o 
0,6 sek.,.gorszy od rekordu światowego.

Tajemnica dysk wal fkacj, Martiną' 
i Ladoumegue wyjaśn la się w sposób 
kompromitujący słynnych lekkoatle
tów. Oto zażądali oni za wyjazd do 
Japonii odszkodowania wą sumie oko
ło ,7,000 franków. Gdy Im tego odmó
wiono zrezygnowali z wyjazdu. W 
odpowedż na ten „amatorska* czyn 
Związek ich zdyskwalifikował.

- Martton austriacki zakończył s:ę 
wielkiem’ zwyc ęstwem Czechów, któ
rzy obsadzili trzy pierwsze miejsca. 
Pierwszy był Bena — 2:51:48. drugi 

• Krof — 2:52:02. trzeci Zyka—2:53:34. 
Dopiero na czwartem miejscu przy
szedł pierwszy Austriak Kladwich — 
2:57.:17.

• Maraton anielski o mistrzostwo Li- 
vertpoolu wygrał świetny -Ferris W 
czasie rekordowym 2:33:00.

Spotkanie lekkoatletyczne Styria — 
Zachodnie Węgry zakończyło się zwy 
cięstwem Węgrów w stosunku 54:45.

SYLVIO CATOR 
najlepszy skoczek świata!

Mistrzostwo świata znów wydarte Ameryce
Zaszczytny tytuu bokserski zdobywa Francuz — Routis

Andre Routis słyńmy bokser francu
ski, przebywający od diwu lat za 
Oceanem, po stoczenu zwycięsk ej 
wałki z Tormym Canzonerim zdobył 
tytuł mistrza świata wag piórkowej. 
Walka była n ezwykle zażarta i za
kończyła się po 15 rundach pewinem 
ale meznaczncm zwyc ęstwem na punk 
ty Francuza. Od czasu zwycięstwa 
Carpentiera w r. 1920 nad Baittl ng Le- 
winskym już po raz. drugi tytuł mi
strza świata przypada Eurcpie.

Przed paru laity Criąui (Francja) po 
zwycięstwie K O. w szóstej .rundzie 
■nad K Ibanem zasiadł ila tronie m strza 
świata w. piórkowej by po 2 miesią
cach stracić tytuł do Duwdeę®».

Olbrzym włoski Canern. ważący 
120 klg„ po dwu błyskawicznych zwy 
c ęstwach w Europie n:e może zna
leźć przeciwników, gdyż nikt nie 
chce walczyć z cięższym od siebie o 
40 kllg. przeciwnikiem. Canera wy
jeżdża wobec tego w najbliższych 
dn/ach do Ameryk'.

Angielski związek bokserski posta- 
mowił zdaje s ę wreszcie zrezygno
wać z bojkotu mistrzostw zawodo
wych boksu europejsk:ego. Na wnio
sek Birit ish Boxing Ali ance mają zo
stać ponownie rozegrane mistrzostwa 
Europy, przyczem Anglicy skojarzyli 
następujące pary jako uprawnione do 
wallk o tytuł: w. porkowa: Pladner 
(Francja) — Hll (An.); w koguca:

Bernasconi (Włochy) Baldock
(An.); w. piórkowa: Quadrini (Wł.)— 
Corbett (An.); w., lekka: Rayo (H sz.) 
— Steward (Ang.);: w pólśrednia: 
•Daftom (Belg;) — Hood„(Anig.); w.
średnia;' Jacovacci (Wł.) 
(Aing.): :w> półę i ęcika: 
(Niem.) — Danels (Ang.);

—: Ireland 
Sehmełltag 
w. cężka:

PaoDno (Hisz.) — Phil Scott (Ang.).
Stanów sko Anglji należy powtać 

z radością, bowiem boks angielski 
przedstaw.a najwyższą klasę euro
pejską a udział jego wydatnie wpłynie 
na wzrost wartości mistrzostw Europy.

Boksersk e spotkan e międzypań
stwowe Niemcy — Dania rozegrane w

dużym

wyborze

0OE.ECA '

G. GERŁACH--®«
t

Spór o Igrzyska Olimpijskie w r. 
1936 nie jest jeszcze rozstrzygnięty. 
Do zaszczytu ich zorganizować a ro
szczą sob'e prawo Berlin, Rzym, 
Praga, Budapeszt. Najwięcej danych 
jednak ma zdaje się Ber! n, który już 
w r 1916 miał gościć na swym sta
dionie Olimpijczyków, czemu przesz
kodziła w elką wojna.

Ostatnio, za powierzeinęim Niem
com organizacji Igrzysk w r. 1936 
wypowiedz ała się mawet Francja w 
osob‘e prezesa Związku lekkoatletycz 
■nego — Geneta.. Niemcy zaopatrują 
op nję Genieta komentarzem, że i inne 
państwa - podlz elą jego .stanowisko, .

ANDRE ROUTIS 
bolkisersłcinrata sw ata wairt oiórikwwieii

LORNETKI
POLOWE

I TEATRALNE

Kopenhadze zakończyłosię /zwycię
stwem Niemców w stosunku 5:3.

Bokserskie mistrzostwo świata w.
muszej zostań ę rozegrane w; Europie 
w dniu 1 gr-udipia; ..Ną- riu^
żu staną Amerykanin—Izzy Schwartz

W mistrzostwach Austrii rozegrano 
aż. 6 spotkań o mistrzostwo, z których 
najcekawsze było spotkanie dwu czo
łowych klubów: Admiry i Rapidu. Ad- 
mira zwyciężyła w stosunku 3:3; ma
jąc .nawet lekką przewagę, jednak Ra- 
pid: miał aż trzech graczy kontuzjować 
nyęh, Pozostało więc po meczu wrąz^ 
nie; że jednak najlepszą drużyną Austrii ' 
jest nie mistrz Admira, aie f nafeta pu- 
haru Rapśd. Z innych drużyn należy 
podkreślić dobrą formę Waou, który 
po. iwem zwycięstwie (nad Herthą 
2.0) prowadzi w tabeli przed Austrią, 
też wyraźnie powracającą do formy 
(zwycięstwo nad groźnym Wackerem 
w stosunku 3:1). Bardzo dobre wyni
ki osiąga również Nicholson, benjató- 
nek. I ligi, w której zajął miejsce Ha- 
koahu. Natomiast beznadziejnie prezen 
tnje-stę-wieemstrz r.. 1927 — B.A-C, 
który- dotąd nie wygrał żadnego spotka

i Francuiż
Imerykamu—Izzy Schwarta pją ..-Wei&vkstraconycli^
— Etn II Ptadii^r. Kontrakt1 tabeli kroczą W.A.C’, Austria, Ra-

ni ędzy obu bokserami został-już pod-
pisany

Fidel la Barba ex-nfstrz świata wagi 
muszej, który zrezygnował dubrowicl- 

i nie ze swego tytułu, chcąc się pośwśę- 
(cić wyższym situdjom, żałuje zdaje się 
' wielkich zarobków bokserskich, bo oto 
‘znowu widzimy go na ringach, amery
kańskich, tym razem jednak w katego- 

। rji koguciej. Ostatnto. pokonał on na 
! punkty Filipińczyka Nationalfsto, jedne
go z czołowych bokserów świata .w tej 
kategorii

Sammy Mandell, mistrz śwrata wa
gi lekkiej został pokonany w Michi
gan przez Goodfkha. Mandtell -doznał 

'złamania kości strzałkowej ii'musiał 
; zrezygnować z-walki,' -zachowując 
iedhak tytuł. ■ :

Otwarcie wielkiego sezonu bokser
skiego w Paryżu-przyniosło spotkanie 
Anglika Cuthberta, b. mistrza wagi piór 
fcaweii z Francuzem? Ascensio. ■ Ascen
sio został zdyskwalifikowaniy w 1'1 run 
dz e za fauly Walka o tytuł .-mistrza 
Francji wagi lekkiej między. Raiphae- 
lem i Paul Fritschem .zakończyła /się 
wynikiem wieroizśtrźiyighiętyn^ że 
Rąiphael zachował tytuł.:/

pid,'i Adinira (po 2 punkty). W lidze 
drugiej prowadzi nadal bezkonkuren
cyjnie’ Hakoah, który n.e stracił dotąd 
żadnego punktu.

DePby p-łkarstwa węgierskiego — 
spotj&nfe Hungaiia — Ferenczvaros? 
zakończyło się niespodziewanem zwy- 
cestwem Hungarii w stosumiku 3:1. 
Ferenczvarosi, który uchodzi za ogół 
nego faworyta, wykazał ogromny-^ 
spadek formy, pozatem grał właściwie _ 
w dzesęciu. gdyż świetny pomocnik 
Verlkessy został kontuzjowany i sta
tystował na boisku.

Hungaria przewyższała swego, ry* 
wala techniką, zgranem inicjatywą i~ 
formą fizyczną, tak. że w /drugiej po
łowie była zdecydowanie lepszym ze
społem. Na wyróżnfen-e. zasługują 
bramkarz. Ujvam i pomocnicy .Schnei
der i Kaliinar. Ferenczvaros: mat. naj
lepszych graczy w pomocniku Buko-: 
vim: i napastniku Takacsu.

LACOSTE 
w opimji ogólnej pozostał nadal, najilep- 
sizym teninisistą świata choć wi liście 
Myertsa 'zajmuje drugie miejsce za 

Cocheltęm

Kożeluh doizinał pierwszej •porażki w 
swej zawodowej karierze: tenn.śowetj, 
przegrywając do Richardśa w finale 
mistrzostw Ameryki w stosumiku 6:8, 
3:6, 6:0, 2:6. Riohards uległ już po
przednio trzykrotnie' Kożeluihowi ’ (w 
Piradlze, Londynie i Nowym'.. Jorku). 
Przegraną - świetnego Czedha należy 
przypsąć trawiastym placom, 'na'któ
rych - Kożeluh, grający w zwykłych 
pantoflach (bez kolcy). ślizgał się nie
miłosiernie i .

Spotkanie tennlsowe Austria • — 
Szwajcaria rozegrane -w-Wiedniu za
kończyło- się katastrofalną , porażką 
Szwajcarów.. Z 14 rozegranych ■ spot
kań -wygrali on.1 zaledwie,4jedino. Ar- 
tems, Matejka i panina Hagenauęr byli 
najlepszymi graczami u. zwycięzców. 
AesdhUiman zdobył jedyny- punkt dla 
Szwajcarów (w grze mieszanej). W 
ubiegłym tygodńiu w 'n:emnriej' dotkll- 
wym stosunku—2:21 pokonali' Szwaj
carów i Włosi.

Najlepsi tennisiśai Nhmiec zosltali 
iuż sklasyfikowani • narazie nieof fcjal- 
riie przez pewną wybitną -osobistość 
k Związku Nemfećkiego. Na pieinw- 
szem miejscu kroczy Piremm.ikftóry- w 
roku 1926 byt 12-sity, a w r. ub.tMy; 
awansowa! w'ęc; jakwidlzltnycblyska- 
wlciznie, 2) Firoitiżheim. . 3) rMoldeiti- 
hauer, 4) Busz, 5): StapenłiorśtM -Firenz. 
Wśród pań pierwsza ijest Aussem, 2) 
Friedleben. 3) Schomlburgk, '4) Rezn;- 
cek. Śj-Rost. . . .' - ■ ?

Fundator puhani Davlsa- ostro się 
przeciwstawił’ wniosikowi ’francusk e- 
mu rozsizefizenia tej .Masycsmej; konku- 
renęji- ma parne. ♦ Proiponitiijle. ,’oim. nato- 
m!ast. aby pńiiiar' W^Htimainajjrozgry
wany ' corocznie i między^ reprezenta
cjami kob'ecemi Amgłj.1 i Ameryki, za 
jął iw święcie temnlsu kobiecego sta- 
irówfeko puhariu' Da vis a..

ENGELHARD!
chłubaijsportu niemieckiego dzięki swym 
reiwiefacyjnym wynikom na 400 i' 800 
mtr. ■ wysunął się na czoło śfedinipidy1- 
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